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Maribo w Danji 
»cy mieszkający 

w ilości kilku-
tu tysięcy zbudo* 
i piękny kościół, 
tórym rozbrzmie-
na obczyźnie m* ' 

polska. PrzY 
ciele jest polska 
Ijoteka i szkoła, 

Czarna niewdzięczność za przywileje: 
kluby mniejszości narodowych 

P. ARNO DIETEL, 
honorowy prezes 

demonstracyjn ie nie z jaw i ły się 
Warszawa. 13. 11. — Dziś o godzinie 

2-ejpo poł. na Zamku Królewskim odbyło 
się 

uroczyste otwarcie sesji zwyczajnej 
Sejmu. 

Prezydent: Rzeczypospolitej zjawił się 
w otoczeniu, domu cvwilnegp i workowe 
go. rząd zaś przybył z premierem marszał
kiem Piteudskftn na czele. 

Obok Prezydenta Rzeczypospolite! za
siedl) marszałkowie Sejmu i Senatu. Qsob 
ne miejsca zajęli ambasadorowie i posło
wie państw obcych. Nadto 

20 miejsc 
zarezerwowano dla przedstawicieli prasy. 

Prezydent Mościdki odczytał 
dekret o zwołaniu sesji parlamentarnej 

i wygłosił krótkie przemówienie do po
słów i senatorów, wzywając ich 

do pracy dła dobra naństwa. 
Cała uroczystość: na zamku trwała za 

ledwie kilkanaście minut. 

na uroczystość otwarc ia sesj i 
Jak słychać niezwłocznie po otwarciu 

sesji sejmowej na Zamku marszałek Rataj 
zwoła posiedzenie plenarne na godz. 5 po 
poł. Porządek dzienny tego posiedzenia o-
beimie czytanie budżetu oraz eksoose mini 
stra skarbu Czechowicza. Przemówienie to 

będzie słyszane przez radio. 
Na otwarciu sesji uderzała 

nieobecność stronnictw mniejszości naro
dowych I PPS. 

Kilku posłów wyłamało sie z solidarno 
śoi i na otwarcie przybyło. Nie ziawilh' .się 
zatem jako całość Żydzi, Niemcy. Ukraiń
cy, Białorusini i PPS., co należy uważać 
za demonstrację przeciw rządowi marszał 
ka Piłsudskiego. 

_ W rządzie krok fen 
wywołał niesmak, 

albowiem obecny m d poczynił daleko 1-
clące ustępstwa na rzecz mniejszości i PPS 

Za Moraczewskim--poseł 
Wierzbicki. 

Albo współpraca z r z ą d e m , 
a lbo opuszczenie s z e r e g ó w 

st ronnic twa. 
(Od wł. korespondenta). 

Warszawa, 13. 11. Poseł Wierzbicki, 
prezes „Lewiatanu" i obecnie przewodni
czący komisji opiniodawczego komitetu 
ekonomicznego Rady Ministrów podobnie 
jak i minister Moraczewski otrzyma w 
najbliższych dniach od swego klubu Z. L. 
N. wezwanie z żądaniem bądź to wyco
fania się z współpracy z rządem bądź też 

opuszczeniu szeregów stronnictwa 
Z. L. N. 

Ł ó d ź o n g i ś , a d z i ś . 
Ze z b i o r ó w Mie jsk iego M u z e u m S z t u k i i N a u k i . 

P. JULJAN FRIEDMAN, 
honrrowy członek 

*towarzyr^er 'a Właścicieli Składów 
^tecznyc. \ /ojewództwa Łódzkiego, 
które W f'niu jutrzejszym obchodzi 

20-lctni jubileusz istnienia. 

Choroby, »l 
włosów, wen*) 
ne i moczopłC'1 

Leclenie świ* 
(Rentgen. La 
kwarcowa) EU' 

terapia. 
Przyjmuje od° 

wieczór 
Panie od 12-5 

poł. 

proc. drożej. 
3żej. 

, komunikatów 

:zenia honorar 

dc i odrzuco:-.-. 

o* 

u * 

o_odggwi 
UlatowsKl 

El 
RESTAURACJA 
ot Traugutta 6 
Telefon 3-38 

Od dziś dn. 13 listopada r. 
Po raz pierwszy 

od godz. 5 do 7 po poł. 

z udziałem 

Sił Artystycznych 
M c i i bezpłalper — Ceny najpiźsze? 

Pasek węglowy pęka 
w Warszawie 

d z i ę k i znaczne j d o s t a w i e 
w ę g l a . 

(Od własnego korespondenta). 
Warszawa, 13. 11. Znaczna w ostat

nich dniach dostawa węgla do Warszawy 
spowodowała zniżkę cen węgla. 

W związku z tem wiele firm węglowych, 
które l iczyły na spekulację obecnie jest 

poważnie zachwianych. 
•:o:-

Cofnięcie złotego krzyżr 
zasługi 

b u r m i s t r z o w i miasta Łucka 
„Monitor" donosi o cofnięciu z ło te 

krzyża zasługi burmistrzowi miasta Ł;. 
cka, Bolesławowi Zielińskiemu. 

Jest to 
pierwszy wypadek 

tego rodzaju w Polsce tem charakterysty 
czniejszy, że order ten p. Zielińskiemu na 
dano dopiero w końcu września r. b. 

Drewniany kościół parafjalny przed 101 laty na obecnym Placu TCoścIolayr* 

ZIEMIANIE RAZEM Z CHŁOPAMI. 
Nowe stronnictwo ogólno-rolnlcze. 

(Od własnego korespondenta). . . 
, Warszawa, 13 listopada. W Mińsku Ma-
J^wicckim odbył się szereg zebrań • zie-

. fańskich, na których uchwalono projekt 
A korzenia 

stronnictwa ogólno - rolniczego 
Partego na łączności warstw większej 
'asności z mniejszymi rolnikami. 

Przeniesiony i rozszerzony stary drewniany kościół z Placu Kościelnego jest 
obecnym kościołem św. Józefa przy ulicy Ogrodowej. 

Obecny widok Placu Kościelnego z Ko
ściołem Najśw. P. MarjL niczem nie 
przypomina wiejskiej sielanki z przed 

100 l a t 
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Azjatycka Liga Narodów pod egidą Sowietów. 
Mowa groźba na horyzoncie pol i tycznym. 

Paryż, 13. 11. — Specjalny korespondent „Pe
tit Parlslen" w Konstantynopolu donosi w związku 
z* planami 
rosyjsko-tureckleml założenia azjatyckie] Ligi Na 

rodów, 
iż w ostanich tygodniach odbywały się w Ango-
rze żywe narady między tureckiem ministerstwem 
spraw zagranicznych, a tamtejszymi przedstawi
cielami 

dyplomatycznymi Persji, Alganlstanu 1 Chin. 
Wczoraj przed odjazdem do Odesy oświadczył 

wprawdzile turecki minister spraw zagranicznych, 
że Jego podróż ma charakter czysto prywatny, jed 
nak wiedziano z góry, że w Odesic albo w Mos' 
kwie 

nastąpi jogo spotkanie z Czlczcrinem. 
Minister na pytanie o zamierzonem założeniu azja 
tyckicj Ligi Narodów . 

nie dał przeczącej odpowiedzi. 
Z dobrze poinformowanej strony stwierdzają.. 

Że narody azjatyckie prowadza obecnie akcje pró 
bną w sprawie 

wzajemnego porozumienia. 
Czy obecne porozumienie będzie naśladownictwem 
Lccarna, Genewy, czy będzie miało formę 

unjl, ligi, czy związku 
konkurującego z Ligą Narodów, wszystko to nie 
zmienia faktu porzumlewania się narodów azja
tyckich. 

Sprawozdawca paryskiego dziennika kończy 
swa depeszę pytaniem, jak daleko ida Jeszcze pla 
ny Moskwy i czy nie zmierzają przypadkiem do 
założenia Stanów Zjednoczonych Azji ze stolicą 
w Moskwie. 

SOJUSZ SOWIECKO-TURECKI. 
Berlin, 13. 11. — Wedle informacyj „D. AHg. 

Z lg" . z Konstantynopola, Cziczerln w dniu wczo
rajszym 

podpisał w Odeśle traktat sojuszniczy 
z Angorą. Przystąpienie Persji do tego układu ii!e 
jest jeszcze pewne. 

Autor dekretu prasowego 
przeciw obiektywnym źródłom informacji. 

Wiadomości zagran iczne m a Po lska o t r z y m y w a ć przez BerlW R . 
Z Warszawy donoszą: Grzybowskiego, szefa wydziału prezydialnego* B , a ł 6 Warszawy donoszą: 
Wskutek zniesienia przedstawicielstwa PAT 

ieznej w Londynie, prasa polska jest informowana 
przez polską agencję rządową o wypadkach an
gielskich drogą na Berlin. Informacje te są 

przeważnie Jednostronne 
w kierunku niczawsze odpowiadającym stanowi 
faktycznemu; prawie każda wiadomość przypra
wiona jest ponadto sosem niemieckim. 

Ponieważ krążą pogłoski, że na wniosek p. 

Grzybowskiego, szefa wydziału prezydialnego _ 
prezydium rady ministrów, który już uśrnierł 
przedstawicielstwo londyńskie, ma być równia 

zniesiona filia PAT-lczneJ w Paryżu, 
referenci polityczni pism warszawskich postadm „ O F « , ^ a v o ivnm*« 
will zwrócić się do czynników rządowych z ż W ł Prawidłowe pielęgn 
nlem 

uruchomienia placówki londyńskie] 
i z protestem przeciw zamiarowi skasowania 
cówkl paryskiej. 

N t. 264 

Pielęi 
woła] 

Jedyną racjonalną i 
fapobiegania chorobom 

współpraca lekarzs 

Bezrobotni m. Pabjanic w Urzędzie Woj. 
Pomyślna konferencja z p. w o j e w o d ą . 

Zwycięstwo Poincaregó w parlamencie. 
V o t u m zaufan ia uchwalone 1 5 8 g łosami większości . 

Paryż, 13, I I . Parlament francuski zebrał się 
dziś po 

• 3-mleslęcznej przerwie 
na sesję budżetowa. 

Poincare prosił imieniem rządu, aby Izba przy 
stąpiła odrazu do debaty nad budżetom i nie roz
patrywała na razie interpelacji, które 

wniesiono w liczbie 60. 

Rząd postawił przytem kwcstjc zaufania. 
Izba deputowanych uchwaliła gabinetowi Poln 

jarego votum zaufania 3(>5 głosami przeciw 207 
glosom komunistów, socjalistów 1 socjalnych re
publikanów. . . 

Tern samem odroczona została dyskusja nad 
Interpelacjami. 

W djiiu wczorajszym przybyła do 
Urzędu wojewódzkiego delegacja bezro
botnych m. Pabianic, celem uzyskania po 
mocy p. wojewody w sprawie uchylenia 
wprowadzonego ostatnio ograniczenia 

w wydawaniu zasiłków. 
Wspomniane rozporządzenie, uchyla 

prawo pobierania zasiłków przez osoby, 
w których rodzinie składającej się z dwu 
lub trzech osób 

jedna uzyska pracę 

z wynagrodzeniem wyższem od 18 zł. 
godniowo. 

Bezrobotni m. Pabjanic, których wl j j 
S7DŚĆ składa się z robotników fabryki 
dlera, nieczynnej od trzech lat dzięki 
wym przepisom 

specjalnie są pokrzywdzeni. 
Bezrobotnych przyjął p. woje\v< 

Jaszczołt, który obiecał w myśl ich 
czeń interwenjować w tej sprawie 1 pi 
rzekł, żc w przyszłym tygodniu 

mogą spodziewać się rezultatu. 

Wykrycie wielkiej organizacji monarchistycznej 
nfemiecko-rosyjskiej w Estonji. 

Kuchnia dla bezrobotnych. 
Pabjanick i mag is t ra t w y d a j e bezp ła tne obiady. 

i Q Według .doniesień z Rygi w Estonji wykryto 
Wielką 

,, organizacje monarchlstyczną. 
niemiecko - rosyjską, która była w kontakcie z 

byłym wielkim księciem Mikołajem Mikolajcwi-
czem. Plany tej organizacji polegały na zniszcze
niu niepodległości wszystkich państw bałtyckich, 
a także I Polski. 

Z Pabjanic donoszą: 
Na skutek interwencji bezrobotnych pracowni 

ków umysłowych w Pabjanlcach, miejscowy ma
gistrat po wydaniu odnośnych rozporządzeń, po
wiadomił komitet pracowników 

o otworzeniu bezpłatne] kuchni 
dla bezrobotnych. 

Kuchnia wydawać będzie 

W obiadów dziennie 
I zacznie funkcjonować już w przyszłą iroćę. 
wo korzystania z bezpłatnych obftdów będą mi 
li pozostający 

zupełnie bez pracy 

p j i zębów nietylko oc 
pchnieniem, lecz i pr 
ąseł oraz wszelkicm 

^pstwami braku uzębi 
Dentysta musi duże 
by oczyścić zęby z 

kamienia z< 
oilpolcrować je, lecz 
[ÓWczas tylko przynie 
iii pacjent zabiegi lek 
widłowem piclęgno? 

nej. 
Na pierwszym planii 

Miednic czyszczenie 
izotcczką należy, ei 

do korony zębów 1 
policzków i warg, al 

ibicnia i języka, pr2 
tję szczęki 
bić trzeba conajmnic 
Przy tej okazji 0CZ3 

'< specjalnego przy z< 
łące ruchy szczecincl 
tku, tak, że krwawiąc 
r wzmocnione, 

przestają kr 
Po tej procedurze tr; 

Listę reflektantów poda pabjanlckl Komitet I3#C?kę przycisnąć do 
robotnych Pracowników Umysłowych. 

Pracownicy państwowi przenoszą walkę o poprawę 
bytu na teren sejmowy. 

Z Warszawy donoszą: Przyz-nana pracowni
kom państwowym 10 proc. podwyżka poborów 

nłe zaspokoiła wzburzenia. 
Jakie w teih, organizacjach mamy od dłuższego 
czdsu. I 
".-Organizacje te nie stawiają wprawdzie spra

łby, podwyżki 
na ostrzu noża, 

prowadza, jednak walkę w dalszym ciągu, a obe
cnie mają zamiar przenieść ją 

na teren sejmowy. 
Według imfonmacy.J, Jakich udzielił sekretariat 

centralnej komisji porozumiewawczej Związków 
za w. pracowników państw., prezydium tej orga-
nlzacjr zwróci się w tych dniach do 

Stronnictw politycznych, 

które szczególniej zainteresowane są sprawą po
prawy bytu świata pracy. 

Pracownicy państwowi będą się domagali od 
tych stronnictw uwzględnienia swych postulatów 

przy omawianiu budżetu. 
Chodzi oczywiście nie o polityczną, ale o gospo
darczą stronę zagadnienia. 

Z zachowania się stronnictw w stosunku do te 
go zagadnienia organizacje pracowników pań
stwowych 

wyciągną najdalej idące konsekwencje 
przy nadchodzącym okresie wyborczym. 

Już dziś Jest pewnikiem, że kwestja stosunku 
pracowników państwowych do wyborów będzie 
postawiona na innej płaszczyźnie, niż to było 
przy wyborach do obecnych clal ustawodaw
czych. 

Podwyżka w tramwajach 
pod znakiem zapytania. 

Słabe nast ro je s t r a j k o w e . 
Zapowiadany przez związek tramwajarzy strajk 

w K. E. Ł. został 
narazie odłożony. 

Tramwajarze po wystawieniu swych żądarl, c-
czekują na decyzję dyrekcji, która 

z odpowiedzią zwloką. 

Związek Tramwajarzy postanowił wobec tel 
zwołać posiedzenie, na którem zapadną uchwa 
w sprawie dalszego postępowania. Termin zebL, 
nia jeszcze ustalony nie został. Wśród robotnik^ 
tramwal i obsługi wagonów panuje niezdccyda 
nie I niechęć do strajku. 

Śmiertelny upadek z wąskiej kładki. 
Robotnik s t rzaskał czaszkę o k a m i e n n y brzeg . 

(Od własnego korespondenta) 
Warszawa, 13 listopada. W przystani 

Towarzystwa Żeglugi na Wiśle podczas 
przenoszenia worków z mąką na statek z 
wąskiej kładki 

spadło do wody dwóch robotników. 

Jeden z nich podczas upadku uderzył 
głową o kamienny brzeg i 

strzaskał sobie czaszkę. 
Drugiego robotnika uratowano. Tragi

cznie zmarły nazywa się Jan Olkowski. 

Dalszy ciąg procesu 
o nadużycia w marynarce wojennej, 

Zeznan ia pasażerów okrę tu śmierc i . 
Z Warszawy donoszą 

Wczorajsze posiedzenie sądu w sprawie o na
dużycia w marynarce poza oświadczeniem obroń
cy Bartoszewicza adw. Hoffmana, że rzekome ze
znania dla świadków 

zostały wykradzione z akt obrońcy 
i stanowić miały materjat Informacyjny, czego od 
świadka obrony można się spodziewać, poświęco
no wyłącznie pracy kom. Bartoszewicza na okrę
cie „Polonja", 

gdzie był kapitanem. 
Okoliczność , nie mająca z obecnym procesem 

bezpośredniego związku, została wysunięta przez 
samego oskarżonego. Kom. Bartoszewicz powoły
wał się na swą działalność w czasie służby na 0-
krecie P. Rylskiego, jako na . 

dowód swego patriotyzmu 
1 poczucia obywatelskiego. 

Powołani przez urząd prokuratorski świadko
wie nietylko obalili teze patriotyzmu kom. Barto
szewicza, lecz W3'stawlll mu nader nieprzychylną 
opfnję. Oskarżony woził istotnie repatriantów, 
lecz wyzlskiwał ich ciężkie położenie, pobierając 

po 1.000 rb. za zbitą z desek pryczę, 
drugi tysiąc za wpuszczenie na okręt. 

Warunki na „Polonii" były straszne. 

Brud, tyfus, ciasnota, brak elementarnych po
trzeb, nędza. Jedna z kobiet musiała odbyć połóg 
na środku pokładu śród publiczności, gdyż kapi
tan odmówił Jej schronienia, chęć następnie oddał 
swą kajutę Jednemu z podróżnych 

za 500 rubli. 
Na liście świadków tych scen znajdują się po

ważne nazwiska przesłuchanych wczoraj pułk. 
Stobrynla, pułk. Makarewicza, adw. Śliwińskiego 
oraz Inż. Lewańsklegc. 

Ten ostatni stwierdził nadto, że po przyjeździe 
do kralu kom. Bartoszewicz proponował mu 

utworzenie spółki przemysłowe), 
którą oskarżony popierałby przy dostawach dla 
marynarki. 

Dziś dalsze badanie świadków. 

Szkoła tańca 
W. Lipińskiego G

(?*N.?»«°™ 
Dn. 14 b. m. rozpocznie się specj. "kurs 
niedzielny" (raz w tygodniu). Po 15-ym 
— — dwa nowe komplety. — 

Karo l Czapek. 

Sprawa Makropulos. 
Sztuka w 3 akt . ( 4 ods łonach) . 

Problem wiecznego dążenia ludzkości do prze
dłużenia życia w mniemaniu, żc ono dać może w 
przyszłości to, czego przeszłość odmówiła — I wi 
zja przesytu I nudy — jakąby dato takie nleskoń 
czone przebywanie na naszym padole — oto sub 
strat tej zręcznie zbudowanej sztuki, która trzyma 
widza w napięciu od początku do końca. 

Rola śpiewaczki Emlljl Marty była Jakby stwo 
rzona dla p. Kozłowskiej, która też potrafiła z niej 
wydobyć wszystkie efekty, w jakie autor tę po
stać uposażył. 

Dobrze wywiązali się z zadania p. Krzemleński 
jako adwokat dr. Kolenaty I p. Blatoszczyńsk! w 
rcll Gregora. 

W roli Witeka, pomocnika adwokackiego p. 
Znicz wykazał swe zwykłe walory. 

Na podkreślenie zasługuje gra p. Krasnowieckie 
go w roli Prusa i p. Grolickicgo jako hr. Szen-
dorfa. 

Reszta zespołu: p. lerzmanowska w roli Baby 
do sprzątania, p. Dziewońska, jako córka Witeka 
Krzysia, p. Pabisiak w roli Janka, p. Wojdan, Jako 
lekarz, p. Łabędzkl w roli montera i p. Żeromska 
jako służąca — odegrali swe role poprawnie. 

Pochwala należy się p. Mackiewiczowi za do
skonałe dekoracje. 

P i e r w s z a p.zedg. warszawska 
Londyn 43, 
Nowy-Jork 8, 
Paryż 29,7 
Szwajcarja 173, 

Druga p r z e d g . w a r i awska. 
Dolar w obrotach 
prywatnych 9,0' 

P i e r w s z a p rzedg . gdańska 

•ać ją w ruch wirują 
Pczccinki wchodzą mią 
Pajac szpary. 
I Nie wolno zapomnieć 

I» przez „wyszorowani* 
f*śli jeszcze usuniemy 11 

Ibńych niteczki, higjen 
liczymy narazie. 
Lecz skomplikowana 
urę należy powtarzj 
i przed udaniem się 

fczoteczki powinny b; 
Piki uszeregowane w 
oddzielone od siebie p: 

środek czyszczący 
ani mieć w sobie s 

h. Jako dodatek do 
Inna mieć ciepłotę cia^ 
Ba jakaś orzeźwiająca 

fo do płukania małemi 
f t . Szczelnie zamknąć 
Płą 

Warszawa 
Złoty 
Dolar 
Przekaz na Warszawę 

57,2$ 
57,45 

5,1* 
8,99 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowi w dniu dzisiejszy^ 

kupowały około godziny 12-ei efekty V° 
kursie — 8.96. 
Prywatnie dolar w zadaniu 9,03; 9,0* 
W płaceniu 9,0* 

Tendencja utrzymana. Podaż dostateczni 

Kurs instruktorski 
w Skierniewicach. 

(C) Staraniem D. O. K. IV w dniu 22 bież. nHjL 
w Skierniewicach rozpocznie się miesięczny ku',fo 
instruktorski dla Stowarzyszeń Przysposobieni' 
Wojskowego. 

_ Było to w czasach r 
FWoli schodiziło ku za' 

promieniami wynios 
^gensberg. 

Młoda i urocza Izold; 

Złodzieje prądu elektry
cznego. 

Wynik i kontro l i u r z ę d n i k a 
e l e k t r o w n i . 

Łódź, 13. 11. — Kontroler elektrowni Br. Boja-
nowskl podczas obchodu starej dzielnicy miasta 
wraz z monterem Kryslaklem przyłapali Plnkusa 
Lelowsklego i Szmula Janklelewlcza 

na kradzieży prądu elektrycznego. 
Rewizji dokonano w obecności posterunkowego 

policji i spisano odpowiedni protokół. 
Lelowski zrobił sobie instalacje w swem mie

szkaniu przy ul. Nowomiejskiej 6 i saaiowoluie 

Na kurs powyższy wyjadą członkowie SWJO b a l u s t r a t e t a r a s u m a r 

f j j ł szept „GwidP" i we 
_ Tymczasem zapadła 

p ł y s ł y światłem, Hrat 
FVście obchodził jej za/r 

Iptn Tamcredem de Ten 
wasali. 

Miłość Gwida i Izold-
j |& czystość właściwa k 
m- Nigdy nie rozmawiali 

t nie widzieli sie. nie I 
chociaż znajomość. A 
Przed kilku latv Gwa< 

warzyszcń Wychowawców Wojskowych 

przyłączył do pionu, mimo, że komisja odblorc** 
surowo zabroniła palenia światła ze względu "* 
brak dostatecznego zabezpieczenia izolacyjnej" 
dla prądu o wysokości 

trzech tysięcy wolt. 
Jankielewicz zaś wespół z Naparstkiem Ick!c l* 

przyłączyli swe kramlkl z rybami 
w halach przy ul. Nowej bezpośrednio do pW*f 
zaplombowanego i nleposiadającego licznika. 

Wszyscy wymienieni pociągnięci będą do o* 
powicdzlalnoścl sądowej. 

Straty poniesione przez elektrownię z tytt^ 
kradzieży wynoszą kilka tysięcy łtoijMA. 
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Jedyną racjonalną i skuteczną drogą 
obiegania chorobom zębów jest 
współpraca lekarza z pacjentem. 

Prawidłowe pielęgnowanie jamy ust-
zębów nietylko ochrania zęby przed 

£p 

ormacji. 
tń p rzez B e r l N 
/działu prezydialnego % 
iw, który już uśmieli 
ńskie. ma być ró 
-icznej w Paryżu, 
warszawskich postał 

ików rządowych z ż* 

•ówki londyńsk ie j L". , 
niarowi skasowani;* plłFyClinienieni, lecz i przed rozluźnieniem 

piąse ł oraz wszelkiemi szkodliwemi na-
Jftstwami braku uzębienia. 

Dentysta musi dużo zużyć cierpliwo-
i by oczyścić zęby z 

kamienia zębnego 
tKlpolerować je, lecz żmudna ta praca 
Wczas tylko przyniesie trwałe wyniki , 
i pacjent zabiegi lekarza podtrzyma 
Widłowem pielęgnowaniem jamy ust

nej. 
Na pierwszym planie powinno być od-

^iednic czyszczenie zębów. Twardą 
£iotcczką należy, energicznie prowa-

do korony zębów nietylko w kierun-
policzków i warg, ale i od strony pod
cienia i języka, przyczem na każdą 
ftję szczęki 
bić trzeba conajmnie] dziesięć ruchów. 
Przy tej okazji oczyszcza się szczęki 

specjalnego przy zębach śluzu, a ma
jące ruchy szczecinek hartują je w do
łku, tak, że krwawiące z początku czę-
1 wzmocnione, 

przestają krwawić. 
Po tej procedurze trzeba jeszcze szczo 

Pielęgnujmy nasze uzębię 
wołają Amerykanie, słynący z pięknych zębów. 

Białe porcelanowe korony i mostki wyrugują żółte złoto z naszych ust. 
przepuszczać na wszystkie strony po

przez szpary w zębach. 
Jak przechodzień przy olbrzymim ru

chu ulicznym w Ameryce ma stale przed 
sobą hasło ostrzegawcze: 

„Safety first" — tak samo każdy czło
wiek dbający o swe zdrowie winien za
wsze pamiętać o „Clean first"! 

rozwinął się w Ameryce o&tatruemi laty 
na wielką skalę operując dziś masą rozli
cznych przyrządów, potrzebnych do tej fa 
brykać ji. 

istnieje nawet w Ameryce specjalne to 
warzystwo dla 

pielęgnowania zębów u dzieci, 
które korzysta z subsydiów państwowych 

e Woj. 
dą. 

yższem od 18 rf. 

janic, których wijj 
otników fabryki 
rzech lat dzięki 

okrzywdzeni. 
yjął p. wojewc 
af w myśl ich 
f tej sprawie i pr 
n tygodniu 
i się rezultatu. 

W sieni domu. 

obiady. 
dziennie 
w przyszłą środę, 

ych obflrdów będą niH 

z pracy. 
pabianicki K o m i t e t B ^ C / k c przycisnąć do zębów i wprowa-

Jmyslowych. Hzać ją w ruch wirujący, dzięki czemu 
f czecinki wchodzą między zęby oczysz-

- pajac szpary. 
w o ' n o zapomnieć i o higienie języ-

p przez „wyszorowanie" go szczoteczką. 
Nli jeszcze usuniemy narosłe w szparach 
rbi iych niteczki, higjenę jamy ustnej za
l i c z y m y narazić, 

postanowił wobec tcM L c c z skomplikowaną i żmudną tę pro-

0WMlT'TennirSCClUr(; , , a l C Ż V POWtarzać r a n 0 ' W P ° ł u d -
.t^W^ródnii^tnikiS' ' l , r z c c l "daniem się na spoczynek. — 
i panuje niezdec.\ do*'1 '*czoteczki powinny być twarde, szcze-

toki uszeregowane w wiechetki (kitki) 
'oddzielone od siebie przerwami, 
k środek czyszczący nie może być o-

ani mieć w sobie składników śpiczas 
h. Jako dodatek do wody, która po-
na mieć ciepłotę ciała — może być u-
a jakaś orzeźwiająca przyprawa. Wo
do płukania małemi porcjami brać do 

N- Szczelnie zamknąwszy usta wodę z 
I "ą 

cza się jedynie do plomb porcelanowych 
lecz i 

wyrabia i porcelanowe korony 

— szczyt sztucznego uzębienia* które na» 
zywają się ..Jaeket Crowns" i na podobleń 
stwo złotych koron zakładają sie tak sztyf 
py na 

spreparowane w tym celu zeby. 
Porcelanowe plomby, kolorem i ksztal 

tem óak artystycznie 
naśladują naturalne zeby. 

że fachowiec nawet nie może ich od nałft 
ralnych zębów odróżnić. Nowy ten wyna 
Iazek w dziedzinie dentystycznei techniki 
porcelanowej ma wielkie znaczenie w tych 
szczególniej wypadkach, gdy chodzi o po
krycie warstwa porcelany i emalii rachi
tycznych, 

poszczerbionych i pozbawionych koloru 
zębów. 

Korony są wypalane z najtrwalszej pov 
celany i mimo delikatnego wyglądu 

bardzo wytrzymałe 
na nacisk przy żuciu. 

Można mosty całe z materjału tego w \ 
rabiać, co daje dentystom sposobność unik 
nięcia rzucających się niemile w oczy 

złotych koron na widocznych 
miejscach. 

:o: 

j 

n i CUKIERNIA 
Traugutta nr. 1 

P o k o j ó w k a : — Dzień dobry, Wojciechu! Jak tam zdrowie?. . . 
Sta ruszek : — Ciągle mnie ta jedna noga b o l i . . . 
P o k o j ó w k a : — Widocznie już starość.. . 
S t a r u s z e k : — No, dobrze, ale przecież druga noga tak samo jest 

stara, jak ta boląca. 

została powiększona i poleca swo
je wyroby niezrównanej dobroci 

na miejscu. 

9,0' 

Ig. gdańska 
57,3j 
57.4J 

awę 8,9*1 
Łodzi 
' dniu dzlsielszyi* 
iv 12-ei efekty P*1 

aniu 

>odaż dostateczn*] 

Ameryka przoduje światu w tei dziedz: 
nie, udoskonalając równocześnie technikę 
dentystyczna. 

O ciekawych i rewolucyjnych wynalaz 
kach amerykańskich na polu dentystyki in 
formuje świeżo przybyły ze swei podróży 
naukowej wiedeński lekarz-dentysta dr. 
Paul Berger. 

Ptotektyka dentystyczna szczególnie;, 
czyli 

wyrób sztucznych zębów. 

Dwie są najnowsze gałęzie na DOIU medy 
cyny dentystycznej, którym Ameryka 
szczególną uwagę poświecą: porcelanowe 
preparaty i profilaktyka, to znaczy 

prawidłowa opieka nad iania ustną 

i uzębieniem dla zapobiegania chorobom 
zębów. • 

Co się tyczy porcelanowych prepara
tów dentysta-lekarz idący z prądem współ 
czesnej wiedzy dentystycznei nie ograni-

Dostawa do domu—największych 
obstalunków. 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 

9 ' ° 3 ; M i k 
9 ' 0 , P E P H E N LEACOCK 

iktorski 
swicach. 
' w dniu 22 blei. m-^ll 

Śf 
3 się miesięczny ki"*| 
szeń Przysposobieni' 

adą członkowie 
Wojskowych. 

Sto-

Było to w jozasach rycerskich. Słońce 
tooli schodziło ku zachodowi, oświeca 

promieniami wyniosłe wieże zamku 
^ggensberg. 

Młoda i urocza Izolda la Svełte oparta 
balustrate tarasu marzyła: z ust *ej wio 
1 szept „Gwido" i westchnęła głęboko. 
. Tymczasem zapadła noc i okna zamku 

że komisja o d b i o r c j f c ^ . ^ . ś w i a r t c m > Hrabia, ojciec jet uro-

pyście obchodzi'! lej zaręczyny z wałscz-
p t t i Tancredem de Tentant w obecności 

Ko wasali. 
Miłość Gwida i Izoldy posiadała tę bo-

A czystość właściwa kochankom tej epo 
• Nigdy nie rozmawiali z soba. nigdy na-

o o * L t ; n:e widzieli się. nie łączyła ich przelot 
1 9 chociaż znajomość. A jednak kochali się 

Przed kilku laty Gwido spostrzegł imie 

triatła ze względu 
ieczenia izolacyjne*" 

' wolt. 
z Naparstkiem Ickl c l ' 
ntki z rybami 
ezpośrednio do pio"1 
ajacego licznika. 

elektrownię z ty tul* 

Izoldy wyryte na mitrze. Zbladł mocno by! 
bliski omdlenia j następnie pojechał do Je 
rozolimy. 

Tego samego dnia Izolda idąc ulicą 
Gand'u. ujrzała kolczugę Gwida schnącą 
na sznurku. Zachwiała się i osunęła w ra
miona idących za nią służebnic, od tej 
chwili miłość zawitała do jej serca. 

Gwido postanowił dokonać szeregu czy 
nów bohaterskich, któreby uczyniły go 
godnym lego ukochanej, jednocześnie ślu
bował, źe do chwili spełnienia swego ślubu 
będzie żywił się tylko pożywieniem i pi! 
tylko napój. 

Tymczasem Izolda czekała. 
Nie dlatego, ażeby jej brakło wielbicieli 

o nie. dla jej pięknych oczu wielu straciło 
życie. 

Jej macocha Agache i Agacante nada
remnie nagliła ją do zamążpójśoia. Serca 
jes było niezmiennie wierne Gwidonowi. 
Od czasu do czasu otrzymywała od niego 
cenne podarki. 

Lecz jego najdoskonalszy plan był na
stępujący: przybyć do Gand w nocy. do
stać sie do zaniku, zabić oiea Izoldy. maco 

chę jej strącić z najwyższej baszty zamko 
wej i nakoniec porwać swa — tak gorąco 
pożądana narzeczoną. 

I naprawdę pewnego wieczoru na dro 

dze wiodącej do Gand, ukazał sie Gwido 
w otoczeniu pięćdziesięciu towarzyszy, 
prowadzony przez Carlo le Correleur. — 
Dzięki ciemności dotarli oni do stóp skal 
nadmorskich i pełznąc na rękach przebyli 
drogę, prowadzącą do drzwi fortecy. 

O godzinie szóstej skończyli okrążać 
skały, o siódmej wyszli z krwówki ; gdy 
uroczystość dosięgła szczytu dotarli oni 
do podziemnej furty. Gwido był w dominie 
pod ktorem wywijał trąbką. Pod niem rów 
nież chował on miniaturę, wyobrażająca u 
kochane rysy jego wybranej, której nigdy 
nie widział, a która w tym samym czasie 
pod swa biała szata kryła miniaturę, przy 
pomiń ająca iei oblicze nieznanego rycerza. 

Gdy zamek radośnie ozdabiano, olbrzy 
miego wzrostu hrabia wychylał puhary za 
zdrowie Tancreda le Tentant i zabawiał 
się żartami nowego trefnisia. którego mar
szałek wprowadził do sali. Wtem Gwido. 
gdyż ów trefniś to był on — wstał i za 
brzęczał bronią. 

— Gwido, to Gwido! — wołano doko-

* • I 
— Milczcie. Jesteście moimi więźniami 

— i przykładając trąbkę do ust zatrąbił do 
nośnie, trąbił z całei siły, trąbił jeszcze, 
trąbił, że omal mu żyły nie pękły i... nic 
nikt sie nie ukazaŁ. 

— Związać go — zawołał hrabia. 
— Przepraszam, rzekł Gwido — w imię 

rycerskiego prawa oznzrmiaim. że przybv 
łem tu po Izoldę, która hrabia" zmusił do 
poślubienia Tancreda. Pragnę bić sie z 
nim. 

Obecni pochwalili ten zamiar i bój się 
rozpoczął, a był straszny. 

Pierwszy Gwido wznosząc swa broń 
oburącz gwałtownie uderzył opancerzoną 
głowę Tancreda. następnie nie ruszał ss 
wcale a z kolei Tancred straszliwie grzmot 
raf w głowę Gwidona. Poczem odwróci! 
s;ę i schylił. Gwidon wiec zadał mu cios z 
tyłu pancerza. Tancred ukląkł i Gwido ciał 
go miedzy łopatki. Długi czas wvnik walki 
był wątpliwy. Nakoniec zbroia Tancreda 
pękła, uderzenia^rycerza były coraz slab 
sze. z czego korzystając Gwido. rozplasz 
czył go. jak pudełko sardynek. Nakoniec 
kładąc nogę na piersi Tancreda. ncd.iite' 
przyłbice i spojrzał dokoła. 

Wtem zabrzmiał przenikliwy krzyk, tc 
Izolda wbiegła do sali i nakoniec ujrzała 
rycerza swych marzeń, on również spoj
rzał i... oboje padli bez zmysłów. 

By ły to ofiary straszliwej omyłki. Owi 
do nie był Gwidonem. Izolda zaś IzokU-
7aszła omyłka w miniaturach. 
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Krwawe ofiary czerwonoskórych. 
Wszechwładni czarownicy. 

1 Nr. 2«4 

Znakomity badacz ziem południowej 
Ameryki, Mitchel Hcdges, powróci! z dłu 
giej podróży i w londyńskiem Tow. ge
ograf, wygłosił odczyt o nieznanym dotąd 

szczepie czerwonoskórych Indjan. 
Mieszkają oni w dziewiczych lasach i 

nazywają się narodem Zutuliilów. 
Władze nad plcmfenlem sprawirją cza

rownicy, a lud jest im Ślepo posłuszny. 
Zutuhilowie wierzą. \t bogowie mie

szkają w głębi ziemi, albowiem w niebie 
byłoby im za gorąco, ze względu 

na bliskość słońca. 
Przez kratery wulkanów spoglądają bo
gowie na ziemię. Jeśli Indjanin popełnić 
ma jakiś czvn: ukraść krowę bliźniemu, 
wybić żonę lub oszukać przyjaciela — bic 
gnie na szczyt wulkanu i 

zatyka krater chróstem I trawą. 
Niełatwo jednak bogów oszukać. Naj

mniejsza szparka wystarcza, aby zoba
czyli grzech, a wtedy człowiekowi — bla 
da! 

Bogów moiżna jednak przebłagać. Ko
chają bowiem dzieci, otaczają się niemi r 
wielką czyni się im przyjemność, jeśli 
wrzuci się 

do krateru dziecko. 
Często więc sprawiają Indjanic radość 

swym bogom i ofiarują im dzieci, wybie
rając na ten cel 2—3-letnle dziewczątka, 

Dziwny zwyczaj na 
Słowaczyźnie. 

T a r g na nauczyciel i 
Na Słowaczyźnie zachował się po dziś 

dzień 
dziwny zwyczaj. 

Dwa razy do roku odbywa się koło teatru 
w Ungwarze giełda. .lak wszędzie tak i 
tutaj znajdują się pośrednicy i ajenci. Jcdy 
nem co mogłoby na tej giełdzie zadziwić 
jest objekt. którym się handluje. Objcktem 
tym są 

żydowscy nauczyciele, 
którzy właśnie ukończyli wyższe semina
rium nauczycielskie w Munkaczu. 

Przybywają tutaj ojcowie rodzin, by 
zaangażować nauczyciela, któryby ich 
dzieci wychowywał. Nauczyciel tak: do
staje wikt, mieszkanie i 600 do 800 k. cz. 
półrocznie. Wysokość wynagrodzenia za 
leży od wrażenia, jakie nauczyciel wy
wrze 

na swym chlebodawcy. 
W kilka tygodni po giełdzie ungwar-

skiej odbywa się „targ nauczycielski w 
Munkaczu, na który przybywają ci wszys 
cy, którzy nie mogli przybyć do Ungwaru. 

:o: 

Setna rocznica śm"erci 

dobroczyńcy obłąkanych. 
W bieżącym miesiącu będzie uroczy

ście obchodzona w Paryżu setna rocznica 
śmierci Pinela, 

dobroczyńcy obłąkanych. 
Kiedy w r. 1792 został kierownikiem 

wkładu w Bicetre, obłąkani byli prawdz! 
wymi parjasami społeczeństwa, a nawet 
wprost męczennikami. 

Zakuci w kajdany, 
byli zdani na łaskę i niełaskę barbarzyń
skich dozorców, którzy głodzili ich. kato 
wali i utrzymywali w karności zapomocą 
okrutnej chłosty. 

Z podziemi szpitala obłąkanych docho 
dziły nieraz 

rozdzierające jęki 
i błagania o pomoc. Pinel zaczął od tego. 
że kazał zdjąć z obłąkanych kajdany i ska 
sowaf chłostę. Tłum skutych opętańców 
uspokoił się odrazu. 

Tak się zaczęła humanitarna praca Pi
nela nad nieszczęśliwcami, których w wie 
kach średnich 

żywcem palono na stosie, 
,jako opętanych Drzez diabła. 

jaiko^znaeznie milsze i mniej krzykliwe od 
chłopców. 

Angielscy podróżnicy starali się od
wieść czerwonoskoróch od 

tych krwawych ofiar 
Indianie wysłuchali przemowy i po nara
dzie między sobą poszli zasypywać otwór 
krateru. Nic czekali już Anglicy na dokoń 
czenle tej pracy, lecz czemprędzej ucie
kli, albowiem objaśnił ich jeden z zaprzy
jaźnionych Indjan, że czarownicy dali roz 
kaz w 

wymordowania białych twarzy. 
Ponieważ zaś mordowanie gości jest grze 
chem, przeto nic chcą, aby'widzieli go bo 
gowfc i zasypują otwór wulkanu. 

II 
Zaprowadziła jednożeristwo nawet wśród kur. 

W luksusowym, pałacu położonym w 
swej wiejskiej posiadłości koło San Fran-
cisko, zmarła w tych dniach pani 

Cecylia Oliver-Parker, 
wdowa po znanym amerykańskim miljone 
rze. . 

Nieboszczka uchodziła za najcnotliw-
szą kobietę na świecie i całe swe wdo
wieństwo poświęciła na propagandę mo
ralności. 

Łożyła znaczne sumy, aby wpoić w 
młodzież amerykańską 

zasady czystości obyczajów 
i jednożcńsfwa. 

Za pieniądze jej kilkuset kaznodziejów 

Dzień v 
—:s: 

czyli 

Krateczki sąd o we . 

•o i . ; 

ita oliirzfl iron u 
Ulica nie jest estradą kabaretową. 

wygłaszało w różnych miejscowością^ 
amerykańskich umoralniającc kazania, 
towarzystwa przez nią zakładane grofflfl 
dziły tysiące członków. 

Pani 011ver-Parkcr swem wlasncm* 
ciem dawała ludzkości imponujący prtff 
kład. jak żyć należy. 

Będąc gorącą zwolenniczką mafz«(B 
sfwa. otaczała się wyłącznie żonatą 1 ** P 0 C Z C 9 W 3 t W 3 
mężną służbą. 

Syna swego ożeniła, skoro skofłczfł 
łat osiemnaście 1 czuwała pilnie, aby 
wiernym małżonkiem. 

Działalność swą nic ograniczyła ty1W|. 
do ludzf, lecz przeprowadziła w swem 
spodarstwie reformę, która uchodzi 
szczyt moralności. 
' W wielkiej jej posiadłości ziemskie! 
było ani jednego stworzenia, któreby 
połączone było 

węzłem małżeńskim. 
Każda krowa miała swego jedyne 

męża. każdy koń swą jedyną żonę, na"*1 

drób żył w przykładnem małżeństwie 
kogut miał 

tylko jedne kurę. 
Coprawda — szwankowała na I 

wydajność gospodarstwa, ale pani Olivft 
Parker chętnie rezygnowała z dochodó' 
byleby zasłużyć się wielkiej idei morał 
ści 1 jednożeństwa. 

zemsta 
ł o d z i ą 

Pani Olga Rell, zan 
Upowej 46, czuła , 

szalona ar 
.poczciwych" kmk 

eh na Zielony rynek, 
lara objawiała przez 

iwan tisry-
W dniu wczorajiszyi 

ellowa podeszła do 
Pyrki, gospodarza z 1 
ffgowawszy osełkę rr 
8yła wieśniakowi sur 

30 groszy n 
Spyrka przeliczy w? 

ł je kuiprrącej. doniag 
zwrotu towaru. 
Długo toczono na U 

Wreszcie rozgniewana 
lej mocy 

j masło prosto w p< 
wieśniaka. 

Kiedy tak uczęstov 
Ni ł łodzianko zatirzyirru 
Nas ta zaczęła go okłi 

hic 

Cnotliwa wdowa doczekała się prH.fc. ; 1 

„\,A.„ i i... o , eitwila pałka do tłucze wnuków i przeżyła lat 87 
:o 

Jak grzyby po deszczu mnożą się nie
przerwanie najrozmaitsze szlagiery mu
zyczne, mające charakter popularnych 
piosenek. Zycie każdego z nich jest ży
ciem motyla. 

Dowcipne słowa piosenki ułatwiają 
niejednokrotnie różnym dżentelmenom za 
warcie znajomości ulicznej z jakąś cacaną 
panieneczką. 

Otóż pan Stanisław M. posługiwał się 
bardzo często tym sposobem nawiązywa
nia znajomości „na deptaku". W dziewięć 
dziesięciu wypadkach na sto eksperymen
ty takie bywały wieńczone powodzeniem, 
w jednym tylko pan Stasio wpadł i to 
dość nawet grubo. 

CZY PANI MIESZKA SAMA? 
Piękna pogodna niedziela sierpniowa. 

Na ulicy Piotrkowskiej ruch szalony. — 
Tłum spacerowiczów zwartą lawą zaległ 
trotuary posuwając się z żółwią powol
nością ku ulicy Nawrot i z powrotem. — 
Panna Marysieńka R., urzędniczka, poza-
tem dziewczynka bardzo przyjemna wy
brała się z przyjaciółką na spacer. 

Należy nadmienić, że panna Marysia 
jest wysoce cnotliwa i nieczuła na zaloty 
różnych frantów ulicznych. To też obu
rzenie jej nie miało granic, gdy nagle tuż 
nad uszkiem swem usłyszała pikantne sło 
wa piosenki: „Czy pani mieszka sama?" 
i t. d. 

Ani chybi, zaczepka. Zawrzała krew 
w panience. Szybko odwróciła się i ujrza
ła przed sobą śpiewającego eleganta. 

— Idjota, kretyn, myśli, że natrafił na 
taką! — krzyknęła. 

Panu Stanisławowi R., on to był bo
wiem wc własnej osobie, połowa tych e-
pitetów wystarczyłaby, aby rycerz nasz 
poczuł się dotknięty na honorze. To też 
sięgnął do słownika odpowiednich wyra
żeń, tchnących mocno rynsztokiem i ura
czył niemi obficie panienkę. Kwiecista i 
dosadna dyskusja trwałaby dosyć długo 
ku niewypowiedzianej uciesze gapiów, 
gdyby nie przybyły na miejsce stróż ładu 
publicznego. 

JA TYLKO — ŚPIEWAŁEM... 
Panna Marysia postanowiła nie puś

cić płazem tej brutalnej a niecnej napaści. 

Epilog arcywesołej sprawy rozegrał 
się w dniu ongdajszym w sądzie pokoju. 
Oskarżycielka panna Marja R. wnosi o 
surowy wymiar kary dla donżuana. 

Oskarżony przyznaje się do winy o ty
le tylko, źc śpiewał, nic mając wcale za
miaru zaczepiania panny Marji R. 

Między innemi świadek Roland B. 
stwierdza, że on wraz z oskarżonym śpie
wał, ponieważ byli obaj w bardzo dobrym 
humorze. 

Sąd po naradzie, nie dopatrzywszy się 
w czynie pana Stanisława M. cech inkry
minowanego mu przestępstwa, zwolnił go 
od winy i kary, koszty zaś sprawy umo
rzył. Sa-wlcz. 

Kino RESURSA 
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Potężny dramat w 10 wielkich ak
tach. W rolach głównych Otto 
Gebiłhr, Olga Czechowa, Ha

ni Weisse i Llssi Lind. 

Uwaga: Ceny miejsc we wszyst
kie dni na wszystkie seanse 
balkon 60 gr. I m. 50 gr. I I m. 

30 gr., I I I m. 20 gr. 

Zajście zlikwidował 
liac oboje powaśnic 

c gdzie w wyniku pr,j 
Płodzenia sporządzono 

za zakłócenie snok 
paz za obraize i pobici-

wmmmmmmmm 

Ten, któi 
zosta ł h 

Stefan Magdziarek. 
icy Franciszkańskiej, 
any z najrozmaitsze! 

fcrów, nic lubiących p 
f Brd ził, że nikt go 

nie wywiedz! 
._ Była to jednakże s 

Jęm czego poniższy fi 
' ta rem w wehikule M: 

go przy zbiegu ulic: 
fraugutta stodł młod; 

rany mężczyzna z rr 
* i huknął w ucho drz« 
kowi : „na fabryczny" 

W Z ! l w odrodził sin zniszczony w 
Niezwyk ły k o m f o r t n o w e g o mias ta . 

Wszyscy pamiętamy jeszcze żywo 
straszne dni grozy olbrzymich zmagań bo 
haterskiego narodu francuskiego z teuton 
ską nawałą. Piękne 1 bogate miasto 
Reims zostało 

dosłownie zrównane z ziemią, 
a chluba jego starożytna katedra, została 
zupełnie zniszczona. 

Obecnie władze francuskie w clagu 
ostatnich kilku lat powojennych dokłada
ły wszystkich starań, ażeby jak najszyb
ciej odbudować to piękne miasto. Nie
dawno odbyło się uroczyste święto 

ukończenia odbudowy miasta, 
przyczem wszystkie pfsma francuskie je
dnogłośnie zaznaczają, że obecnie Reims 
jest 

najpiekniejszem miastem Francji. 
Przed wojna Reims posiadało U tysięcy 
budynków, które w więks7cj części były 
uszkodzone i zniszczone. Z ruin wojen
nych powstało obecnie 

nowiutkie i czyste miasto 
0 1/5 tysiącach domów mieszkalnych. 

Wszystkie domy. wille, pałacyki pry
watne i gmachy rządowe są zbudowane 
według 
najnowszych wymogów techniki budo

wlanej 
1 urządzone z komfortem, oraz uwzględ
nieniem odpowiedniego stylu, dostosowa
nego do danei dzielnicy* 

Komfort ten dochodzi do tego stopnWI 
że Reims nie ma już dzisiaj ani jedneSł 
sklepu, któryby nie posiadał całego fron*f 
tu, 

wyłożonego marmurem. 
Halle i korytarze najmniejszych nawet d'f 
mów posiadają 

mozajkową posadzkę. 
Ulice są szerokie i czyste. Hotele i r f 

stauraejc posiadają urządzenia, przewy* a ręko. 
szające nawet luksusem 1 komfortem Pa' 
ryskie lokale tego rodzaju. Specjalne z* 
kłady fryzierskie zadziwiają nadzwyczaj' 
nemi urządzeniami 
z dziedziny kosmetyki i kultury clał*J 
w czem jak wiadomo, Francuzi celują. 

Wskutek tego zwiększyła się równi$ łkwi \ V szy w swoim pr 
Wrzenie. 

A. WEIOALL. 

Tajemnic 
POWII 

Ody wyszli na wer 
"Urję i Helsinga, którzy 

Przerwy w tańcu, ab 
B u powietrzem. Lane 
f°klego komisarza ku 
tym do ogrodu, ale lorc 

— Proszę zaczekać, 
Pawie pana mojej córć 

Zawołał Marję, któi 
P"ła ojcu, że już dawr 
4ne. 

Ach tak, — odrze 

kilkakrotnie ilość mieszkańców miastko 
Według przedwojennei statystyki ReiiM 
liczyło w 1914 roku 25 tysięcy micszkaftfc I ak 
ców. Obecnie odbudowane Reims lic^ Piku / ust 
razem z przedmieściami pierwszorzędni' '^eweczkę przed kilku 
zabudowanemi V'edzieć, gdzie to było. 

około 300 tysięcy mieszkańców. \ Marja patrzyła na ni< 
Jedynie tylko słynna i podziwiaj] 

przez podróżników całego świata kated^ 
nie została dotychczas odbudowana 

i .znajduje sle w takim stanfe, w jakim 

potwierdź 
spotkałem 

'każeniem: 
„ ~- Zdaje się, że będę 

zostawili ją Niemcy po opuszczeniu ter5"r"k 
torjum francuskiego. 

'ej pamięci, panie Lam 
totoinam, było to w Sz 

i, księżny Stratford, 
1 Podkreśliła ze specj; 

równo nazwisko, jak 
1 1 widocznie zaimpono 
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Dzid w Codzi. 
rśród kur. 
:h miejscowością^ 
ilniaja.cc kazanfaJ 
ią zakładane gronie 
w. 
r swem własncmfll 
: i impomijący prtJf 

ilcnniczką marżefr 

ocznie żonata i * Poczciwa twarz w maśle, 
czyli zemsta k łó t l iwe j 

ł o d z i a n k i . 
Pani Olga Retl, zamieszkała orzy ulicy 

rłpo wej 46, czuła 
szalona antypatje 

..poczciwych" kmiotków, przybywają-
ch na Zielony rynek. Niechęć swoją pani 
tea objawiała przez rozmaite wstręty i 
'wantury. 

W dniu wczorajszym podczas zakupów 
Iowa podeszła do wozu Antoniego 

gospodarza z pod Lutomierska. U 
gowawszy osełkę ma^fa pani1 Olga wre 

fcyła wieśniakowi sume o 
30 groszy mniejsza. 

Spyrka przeliczywszy pieniądze, wró-
je kupiracej. domagając sic kategorycz 

e zwrotu towaru. 
Długo toczono na ten. temat kłótnie, aż 
szelc rozgniewana Rellowa' .puściła Z 

tej mocy 
masło prosto w poczciwa twarz 

ieśniaka. 
Kiedy tak uczęstowany Spyrka usiło-

fo^ł łodzianko zatrzymać awanturnicza' nie 
doczekała się p r f S a * ! a w> okładać kupioną przed 
t o , pawiki pałka do tłuczenia ziemniaków. 

Zaiście zlikwidował policjant, odprowa 
jąc oboje powasuionych do komisaria 
gdzie w wyniku przeprowadzonego do 

odzenia sporządzono ReMowei protokół 
za zakłócenie spokoju publicznego, 

faz za obrazę i pobicie Spyrki. 

Złe metody wychowywania dziecka. 

ła, skoro skonc: 
yała pilnie, aby 

!c ograniczyła 
wadziła w swem 
, która uchodzi 

ldfości ziemskiej 4 
)r.zcnfa, któreby 1Ą 

łżcńsklm. 
a swego jedynei 
jedyną żonę, na W 
nem małżeństwie 

e kurę. 
ankowała na I 
wa. ale pani Oli 
o wała z dochodó 
-icilkfcej idei morat 
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Rozpoczęło się od rzeczy drobnej i na-
pozór błahej. Wacuś Przetera, syn maj
stra fabrycznego, zamieszkałego przy ul. 
Sosnowej 17, mając lat czternaście skradł 
matce z kieszeni 

kilka marek. 
Kradzież ta była niejako początkiem 

złodziejskiej karjery młodego Przetery. 
Uradowany bezkarnością okradł mat

kę drugi raz, potem trzeci, a w końcu to 
i nawet nie liczył tych kradzieży, będą
cych dla niego chlebem powszednim. — 
Matka spostrzegła postępki syna, lecz ko
chając go zbytnio, nie powiadomiła o tern 
ojca, człowieka gwałtownego. Owa po
błażliwość matki miała bardzo złe następ
stwa, bowiem Wacuś widząc, iż nic mu 
nikt nie mówi 

kradł nadal. 
Matka kryła wszystko, nie zdołała je

dnak zatrzeć jednej sprawy, która zade
cydować miała o przyszłości jedynaka. 

Rozzuchwalony Wacuś, podówczas l i 
czeń szkoły powszechnej, będący pupil
kiem wychowawczyni klasowej, podczas 
lekcji skradł jej torebkę, zawierającą ca-
łomiesięczną gażę. Rzecz prosta, że kra
dzież została wykryta, a sprawca jej ze 
szkoły wydalony. Przetera sprawił syno
wi za to porządne lanie i umieścił go na 
praktyce u 

znajomego sąsiada. 
Lecz i tam Wacław nie wytrzymał dłu 

go. Okradał majstra dotąd, póki go ten 
nie sprał na kwaśne jabłko i z domu wy
rzucił. 

Od tej pory Wacław zaczął się sta
czać coraz więcej w moralne bagno. - • 
Trzymany w domu jak z łaski, szykano
wany i bity przez ojca, był wynagradza
ny przez matkę, która go pokryjomu zao
patrywała w drobne kwoty pieniężne, 
które synek tracił na wódkę i karty. Dola 
Wacka polepszyła się z chwilą śmierci oj

ca. Dorastający podówczas chłopak po
czął się rządzić jak szara gęś, sprzedając 
z domu wszystko, co się tylko dało. Po
woli i Przeterowa zniechęciła się do sy
na, a kiedy ten pewnego dnia pobił ją, 
zameldowała policji. Skazano go na 

6 miesięcy więzienia. 
W czasie kiedy syn odsiadywał karę 

p. Przeterowa spieniężywszy mieszkanie 
i rzeczy, przeniosła się na wieś, do brata, 
zamożnego włościanina w powiecie ra-
domskowskim. Wacław po odbyciu kary 
odnalazł szybko miejsce pobytu matki, do 
której też nie omieszkał przybyć po go
tówkę. 

Ten, który patrzy z wysokości kozła 
zosta ł haniebnie okradz iony przez pasażera . 

Wie lk i ) 
10 wielkich ak-

tównych Otto 
zecnowa, Ha-
-Issi Lind. 

f ac we wazyat-
rstkie aeanae 
ti. 50 gr. I I m. 
m. 20 gr. 

Stefan Magdziarek. zamieszkały przy 
picy Franciszkańskiej, mistrz bata, obo
rany z najrozmaitszemi kawałami pasa-

iw, nic lubiących płacić za przejazdy, 
fHerdził, że nikt go 

nie wywiedzie w pole. 
Była to jednakże samochwała, dowo-

*m czego poniższy fakt. Wczoraj wie-
)rem w wehikule Magdziarskiego stoją 

•go przy zbiegu ulicy Piotrkowskiej i 
ługutta siadł młody dość elegancko 

brany mężczyzna z małą paczką w dło-
P- i huknął w ucho drzemiącemu dorożka-
Powi: „na fabryczny". Magdziarek wie

dział doskonale,' iż pociąg odchodzi za 20 
minut, to też poddawszy konia 

ruszył z kopyta. 
Ulicą Składową dojechali do Skwerowej, 
gdy wtem pasażer oświadczył mu że zgu 
bił paczkę. Magdziarek wstrzymał konia, 
obejrzał się poza siebie i rzeczywiście spo 
strzegłszy zdała zawiniątko pobiegł po 
nie. Gdy powrócił pasażera już 

nie było'w dorożce, 
a wraz z nim 1 derki wartości 50 złotych. 

Paczka jak się okazało zawierała pia
sek. Wywiedziony w pole dorożkarz za
wiadomił o wypadku policję. 

zi do tego stopni* 
zisiaj ani Jednej 
siadał całego frofl 

larmurem. 
liejszych nawet dfj 

osadzkę, 
zyste. Hotele I r* 
ądzenia. przewy* 
n 1 komfortem Pa 

aju. Specjalne 
wiają nadzwyczaj 

I I kultury clał*j 
'rancuzi celują, 
iszyła się równic łtfc 
zkańców miasta-
statystyki Rcfn j ' 

tysięcy mieszką^ 
^ane Reims lic* 

A. WEIGALL. 7) 

Tajemnice Kairu. 
POWIEŚĆ. 

Gdy wyszli na werandę spotkali tam 
%rję i Hclsinga, którzy znowu korzystali 
£ Przerwy w tańcu, aby odetchnąć świe
t n i powietrzem. Lane poprowadził wy
nikłego komisarza ku schodom, wiodą-
,cVm do ogrodu, ale lord Baradona ujął go 

a rękę. 
— Proszę zaczekać, panie Lane, przed 

*Vwię pana mojej córce. 
Zawołał Marję, która chłodno oznaj-

PWa ojcu, że już dawniej spotkała pana 

Ach tak, — odrzekł lord Baradona, 
wiwszy w swoim przyjacielu pytające 

•Ojrzenie. 
Tak — potwierdził Lane, wyjmując 

Ikę z ust — spotkałem panią jako młodą 
raczy ii pierwszorzędni '^eweczkę przed kilku laty i Bóg 

'edzieć, gdzie to było. 
mieszkańców. , Marja patrzyła na niego z zimnem lek-
nna i podziwiaj 'ważeniem: 
go świata katedr' —. zdaje się, że będę mogła pomóc pań 
as odbudowana *'ej pamięci, panie Lane. O ile sobie przy 
tanfc, w jakrni P<* J ? t t l i n a m > M o t o w Szkocji u mojej ku-
opuszczeniu t e i l ^ k i , księżny Stratford. 

I Podkreśliła ze specjalnym naciskiem, 
/ r ówno nazwisko, iak i tytuł, pragnąc 

" widocznie zaimponować; ale na nim 

nie uczyniło to najmniejszego wrażenia. 
— Nie mam zupełnie pamięci do naz

wisk — rzekł. — A jak właściwie ta pani 
wygląda? — Lord Baradona wybuchnął 
śmieciłem, zaś Marja zmarszczyła czoło: 

— Nie wiem dlaczego my właściwie 
rozprawiamy o takiej drobnostce — ode
zwała się lodowatym tonem. 

Lane uśmiechnął się chytrze: 
— Warkocze pani nie były naprawdę 

żadną bagatelką. 
Marja czuta, że pod jego uśmiechnię-

tem spojrzeniem rumieniec zalewał po
woli jej twarz. Zdenerwowana zwróciła 
się ku Helsingowi, który również wytrą
cony z równowagi, starał się bezskutecz
nie umocować swój monokl w oku. 

— Muzyka znowu zaczyna grać — rze 
kła do niego, biorąc go pod ramię. — 
Wejdźmy na salę. 

Skinęła chłodno głową na pożegnanie 
i znikła za drzwiami. 

Lane przez kilka sekund spoglądał za 
nią, potem szybko zbiegł po schodach do 
ogrodu, gdzie na niego czekał lord Bara
dona. 

Żołnierz sprezentował broń. 
— Co pan mi chciał pokazać? — za

pytał wysoki komisarz, gdy doszli do 
bramy. 

— Dobrego żołnierza — odparł Lane, 
zatrzymując się przed szyldwachem. — 
Tego człowieka należałoby zaawansować 

Tu działał wolno i ostrożnie. Upatrzy
wszy odpowiednią chwilę kiedy wuj wy 
jechał do kowala, Wacław wyjawi ł mat
ce cel swego przyjazdu. Spotkała go sta
nowcza odmowa. Rozwścieczony chłopak 
chwycił wówczas młotek żelazny 1 za
brał się do 

rozbijania szuflady, 
w której matka przechowywała pienią
dze. Przeterowa widząc to stanęła mu na 
przeszkodzie, wówczas syn uderzył ją 
młotkiem w głowę. Zbroczona krwią upa
dła, a Wacek skradłszy 700 złotych 

zbiegł do Łodzi. 
Rozesłano za nim listy gończe, jeden 

z takich otrzymał łódzki Utząd Śledczy. 
20-letni Przetera dostał się wczoraj w rę
ce władz i został przesłany do dyspozycji 
komendy policji w Radomsku. 

Dwaj mężczyźni w babskim jasyrze. 
O d w a ż n a loka to rka . 

Pani Walcrja Bruk. zamieszkała przy 
ulicy Zawiszy 4. należała do rzędu 

kobiet nieustraszonych. 
mimo to ijednakże w dniu W'Czoraiszym uj 
rżała na sitrychu domu 2-ch rozgospodaro 
wanycli mężczyzn przeraziła sie ogromnie 
Strach jednak minął szybko i pani Walcrja 
odzyskawszy odwagę, zabrała sie do unie 
możliwdenia złodziejom ucieczki. Zdoław 
szy w samą porę 

zamknąć drzwi. 
zaczęła alarmować sąsiadów: kiedy wy
straszeni złodzieje usiłowali ratować się 
ucieczka, pani Brukowa zabiegła im drogę 
i jeśli który zbliżył sie do niej zbytt blisko, 
okładała go kijem. 

Tymczasem z dołu zaczęły dobiegać 
głosy zaalarmowanych lokatorów. Jedy 
nem wyjściem z opałów była natychmia
stowa ucieczka 

przez drzwi. 
RzucWi się wiec złodzieje na panią Wa-

lerie, lecz ta kijem broniła sie jak mogła i 
kiedy usłyszała kroki nadchodzących, o-
tworzyła drzwi. 

W okamgnieniu ..ptaszków" obezwład 
riono i zaprowadzono do komisanJatu po
licji., gdzie ustalono, że są to Icek Syrek i, 
Szmul Goldsztadt. znani złodzieje, odsia
dujący niejednokrotnie karę za podobne 
kradzieże. 

Miłość w parze z zazdrością 
sta je się często n iebezp ieczna . 

Stanisław Puchnalak żył w zgodzie z 
Małgorzatą Stasiakówną. Oboje byli 

dziećmi uHcy 
wychowanemi wśród podmiejskich szumo 
win. Stach wyrósł na doskonałego kieszon 
kowca, natomiast Małgorzata — na kobie 
tę o lekkich obyczajach. Przyjaźń z dzie
ciństwa f obecne spokrewnione nieeo „za
wody", związały obojga wykolejeńców 
życiowych. Przed paru miesiącami Pu
chnalak padł ofiarą swojego zawodu i 
przez władze bezpieczeństwa został 

osadzony w więzieniu. 
Wierna Stasiakówną nie zapominała o 

przyjacielu f codziennie prawie dawała 

„izolowanemu" Stachowi znać o sobie, 
przez posyłanie mu do więzienia 

sutych „wałówek". 
Stach jednak nie potrafił ocenić poświecę* 
nia swej przyjaciółki i kiedy odzyskał wol 
ność, zaczął Małgorzatę zaniedbywać za
lecając się do innych. Powodowana za
zdrością Stasiakówną wywarła na pło
chym kochanku zemstę i kiedy wczoraj 
szedł ulicą w towarzystwie Innej oblała 
go 

kwasem solnym. 
Poparzonego dotkliwie odwiozło Pogoto 
wie do szpitala św. Józefa w stanie osła
bionym. Stasiakównę aresztowano. 

on zna swe obowiązki, a równocześnie 
granice swej władzy. 

Lord Baradona podniósł zdumiony 
wzrok na Lana, ale potem uśmiechnął się 
życzliwie. 

— Wasze nazwisko? — zapytał żoł
nierza. 

— Jan Macdonald, Ekscelencjo. 
— Proszę nie zapominać, Ekscelencjo, 

okazać mu swoje uznanie. Zasługuje w 
zupełności na t o > - dodał Lane. 

Lord Baradona był nieco zdezorien
towany tern dziwnem życzeniem, ale po
ważna mina Lana, jak również uczucie 
wdzięczności za doznaną dzisiaj od niego 
pomoc, skłoniły go do zanotowania na
zwiska żołnierza i dania obietnicy, że wy
różni go, skoro Lane sobie tego życzy. 

Zanim się pożegnali, wysoki komisarz 
zaprosił Lana do siebie na obiad następne
go dnia. 

— Przyjdę, jeżeli mogę się zjawić w 
zwyczajnym stroju — odparł ze śmie
chem — nie zdążyłem bowiem w pośpie
chu zabrać ze sobą odświętnego odzienia. 

Uścisnąwszy jeszcze raz dłoń swego 
przyjaciela, lord wrócił do pałacu. Lane 
wrócił jeszcze raz do żołnierza 1 zapytał 
wesoło: 

-«• Teraz chyba jesteśmy kwita, Mac-
donaldzie? 

— Dziękuję panu — odparł żołnierz z 
błyskiem humoru w swoich dyscyplino

wanych oczach — ale pan wie, że nam 
nie wolno rozmawiać na posterunku. 

II I . 

Samotny wśród ludzi. 
Chociaż to brzmi dziwnie, było fak^ 

tem, że Wiktor Lane żył w pustyni, jak 
asceta. — Złe języki w Kairze szeptały 
wprawdzie o jego skłonności do Beduinek. 
ale były to bezpodstawne plotki. 

Pierwotnie wyjechał na pustynię jako 
wysłannik Towarzystwa Geograficznego 
w celach naukowych, później zaś tak 
wżył się w nowe warunki, że pustynia 
stała się jego ojczyzną, a Beduini jego bra 
ćmi. 

W Kairze nie czul się jednak swobod
nie. Ogarniało go jakieś dziwne uczucie 
niepewności, gdy krętemi uliczkami, zala-
nemi blaskiem księżyca powracał do ho
telu Orjent. Nie było to zmęczenie, albo
wiem pomimo forsownej podróży czuł się 
silnym i zdrowym. Ten niepokój pochodził 
raczej z „nerwów", gdyby już dawno nic 
przestał liczyć się z takiemi „europejskie-
mi " pojęciami. Przechodził właśnie obok 
hotelu „Semiramis". Przez duże lustrzane 
okna widział rozgwar wielkomiejskiego 
życia i dolatywały go dźwięki modnej 
melodji tanecznej. 

(d. c. n.). 

http://ilniaja.cc
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Ostatnie 3 dni! I O D E O N • A P O L L O j Ostatnie 3 dni! 
Najnowsza produkcja 1926—27 r. z królem humoru p. t. 

Buster Keaton i 1.000,000 krów 
Sensacyjno-awanturniczy obraz w 10 aktach. 

Nad Program: FARSA w dwóch aktach. Na pierwsze seanse wszystkie miejsca po 75 gr. 

3 d n i ! [ c o r s o J O s t a t n i e 3 d o i ł 
Po raz pierwszy w Łodzi . Ar cy sensacja 

PEARL WHITE 
w sensacyjno-awanturniczym dramacie w 12 akt. p.t 

ia i 
Magistrackiego chleba dla ludności iodzi! 
Urządzenie miejskiej mechanicznej piekarni jest jednym z najważ

niejszych postulatów gospodarki miejskiej. 
BIS DAT, QUI CITO DAT. 

Podczas gdy inne duże miasta w Pol
sce — Warszawa, Kraków — już posta
rały sie o miejskie piekarnie, dzięki któ
rym mieszkańcy tych miast będą mogli 
zaopatrzyć się w tanie i czyste pieczywo, 
u nas doniosła ta sprawa zaledwie maja
czy na dalekim horyzoncie. 

Wprawdzie Jest już wniosek Wydzia
łu Gospodarczego (kosztorys — przewi
dujący tymczasem 20 pieców — opiewa 
na 500.000 złotych), ale ojcowie miasta 
wciąż jeszcze nie zajęli się tą tak ważną 
dla szerokich mas ludności Łodzi sprawą 
i trzeba z naciskiem stwierdzić, że wie-
leinnych miast wyprzedziło pod tym 
względem nasz gród w dbałości o swych 
mieszkańców. 

JAKOŚĆ PIECZYWA. 
Miejska piekarnia mechaniczna jest 

dla Łodzi koniecznie potrzebna. Za potrze 
bą tą przemawia cały szereg argumen
tów. 

Przedewszystkiem tedy: Jakość pie
czywa. Chleb, wypiekany pod egidą wła
dzy municypalne], z pewnością nie podle
gałby tym różnym manipulacjom, na Jakie 
pozwala sobie w Łodzi wiele piekarń pry
watnych. W miejskie] piekarni nie stoso-
wanoby różnych sposobów dla zyskania 
większej wydajności ze zużytkowanego 
materiału, a więc: nie wyplekanoby chle
ba na potażu, białe pieczywo nie miałoby 
smaku... trawy. 

W prywatnych piekarniach bowiem (z 
małemi wyjątkami) nie soli się zupełnie 
ciasta na bułki, gdyż sól ujemnie wpływa 
na wydajność wypieku czyli na rozmiar 
bułek. Chleb na potażu również potrzebu
je mniej mąki, a czyste bez domieszek ple 
czywo należy w Łodzi poniekąd do rzad
kości... 

ŚRODEK PRZECIWKO DROŻYZNIE. 
Niemniej ważkim argumentem jest kwe 

stja drożyzny chleba. 
Z chwilą powstania piekarni miejskiej 

spadną ceny niewątpliwie, co przecież dla 
dominujące] większości mieszkańców na
szego miasta nie może w obecnych cza
sach być kwestją obojętną. Tym licznym 
rzeszom łódzkim, które nie wiedzą, Jak 
koniec z końcem związać, które przy pow 
szechnej stagnacji i bezrobociu walczą z 
głodem, należałoby chociaż w drobnej czę 
ści ułatwić egzystencję. Dostarczanie chle 
ba po niższych cenach przyniosłoby ty
siącom rodzin niemałą ulgę w ciężkiej wal 
ce o byt. 

Z PUNKTU WIDZENIA GOSPODARKI 
MIEJSKIEJ. 

Byłoby sprawą nader pożądaną, aby 
wniosek Wydziału Gospodarczego nie 
spoczywał pod zielonem suknem, tembar-
dżiej, żc i z punktu widzenia gospodarki 
ekonomicznej Magistratu sprawa przed
stawia się dodatnio. Na budowie i urzą
dzeniu własnej piekarni miasto nie może 
stracić, chociażby miało na ten cel nawet 

zaciągnąć pożyczkę, bowiem przedmiot 
taki sam się z czasem wypłaci, a — wy
płaciwszy się wartością swoją — powię
kszy miejski stan posiadania. 

Miejmy nadzieję, że Rada Miejska we

źmie pod uwagę wszystkie te plusy I w 
myśl zasady: bis dat, qul cito dat — co-
rychło przyczyni się do realizacji tak wa
żnej dla miasta sprawy. (faun). 

H u m o r zagraniczny. 

Nowy wróg Melpomeny. 

Policjant: — Zdradza pan pewne zdenerwowanie, jakby się pan chciał 
rzucić pod samochód. . . 

O b y w a t e l : — Ależ skąd, kupiłem bilet 1 już od trzech godzin staram siej 
przedostać na tamtą stronę do teatru. 

0, i n u mu««g II i 
Trzy zamachy samobójcze. 

Łódź, 13. 11. Łatwo zrozumiałe było 
zaniepokojenie państwa B. zam. przy ul. 
Cegielnianej 3, kiedy dzisiaj nad ranem 
usłyszeli dobywające się z kuchni okrzyki 

pełne bólu. 
Udano się czemprędzej do kuchni, lecz 
drzwi wiodące dó niej były .zamknięte. 
Tymczasem jęki nie ustawały. Przywoła 
no ślusarza, który z trudem otworzył 
skomplikowany zamek. W kuchni na łóż
ku leżała wijąc się w boleściach 

służąca 
państwa B., 25-'letnia Janina Włodarczyk, 
na podłodze tuż przy łóżku znaleziono 
małą buteleczkę z resztkami jakiegoś tru 
jacego płynu. Zawezwano karetkę miej
skiego Pogotowia Ratunkowego, którego 
lekarz stwierdził otrucie nieznaną trucizną 
f po zastosowaniu natychmiastowych środ 

Tragiczna śmierć atlety. 
Koło s a m o c h o d o w e odcięło m u g ł o w ę . 

Z Kartuz donoszą: 
Stracił tu życie skutkiem nieszczęśliwe 

go wypadku 
głośny siłacz Rozkwaś. 

Produkował się on w ostatnim cza
sie w wielu miastach pomorskich, a naj-. 
bardziej interesującem było widowisko, że 
przejeżdżał przez jego piersi 

samochód z 6 osobami. 
Ta „atrakcja" przyniosła mu w Kartu 

zach zgubę. Onegdaj w południe miał po
kazać na rynku tę niezwykła sztukę, na 
którą zebrało sie wiele publiczności. 

Tymczasem, gdy samochód wiechał na 
deskę, położona na piersiach leżącego na 
ziemi Rozkwasaw .jedno z kół samochodu 
zsunęło się na ćego szyje 1 

odcięło mu orawie ełowe. 
Nieszczęśliwy siłacz zmarł. 

ków zaradczych, odwiózł Wfodarczy-
kównę do szpitala im. Poznańskich w sta 
nie bardzo ciężkim. 

Powodem rozpaczliwego kroku służą
cej ; ' 

zawód miłosny. 
* * * 

W dniu wczorajszym w lokalu III ko
misariatu policji popełnił zamach samo
bójczy 

I4-letni Józef ŁatushiskI, 
wychowanek domu poprawczego. Chło
piec podejrzany o dokonanie kradzieży, 
został w dniu wczorajszym odprowadzo
ny do komisariatu, przyczepi przejął się 
tem tak bardzo, że zażył jakąś pastylkę 
trującą. Do młodocianego desperata za
wezwano Pogotowie Ratunkowe, którego 
lekarz po udzieleniu pomocy pozostawił 
Łatusińskiego na miejscu w stanie zada-
walniającym. 

* • « 
Wczoraj przed zamknięciem bramy do 

zorca domu przy ulicy Kamiennej 10. uj
rzał nieznajomą kobietę w chwili gdy fa 
piła jakiś płyn z małej buteleczki. Na w i 
dok człowieka nieznajoma rzuciła się do 
ucieczki ale zaledwie przebiegła kilkana
ście kroków padła 

bez zmysłów na ziemię. 
Lekarz Kasy Chorych, stwierdził otrucie 
jodyną, po udzieleniu pomocy odwiózł Ją 
do zbiorni miejskiej. Nazwiska denatki nie 
ustalono. 

wzmożeniem ruchu 
wzrasta ilość 

wypadków. 
Prze jechana przez w ó z . 

Łódź, 13. 11. — W dniu wczorajszymi 
około godzimy 8 wieczorem na uliev Piotf 
kowskiej dostała się pod koła przejeżdża' 

Ni. 5 6 * 
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Sobo 
• C-S) Aura. która u 

Postraszyła niektóre 
to\ve Z boisk, sprawiła 
je kluby sportowe nar 
kończeniu sezonu pilił 
Waja grać tak długo. \ 
ba. Celują w tem spe 
Jurystów, które nawzi 
Jf urządzaniu imprez 
•nprezy ich. mimo m< 
pa słę frekwenala. 

Kalendarzyk spork 
gtzedstawia się dość b 
pisku ŁKS o godz. 12, 
'solni dwaj odwieczni 

Hakoah (komblnowi 

mieszkała przy ul. Nowo-Cegiclnianej 3 | 
Nieszczęśliwą przeniesiono do pobliskiil 
apteki. Przybyły lekarz pogotowia rafcu* 
kowego stwierdził u Grinbergowei 

ogólne obrażenia cielesne 
i po nałożeniu opatrunku, odwiózł ia do 
mu. 

Nieostrożnego woźnicę pociągnięto <K 
odpowiedzialności. 

Otrucie półtorarocz
nego dziecka. 

I • ii vn"iiww,ivwi 

jacego wozu 32^1etnia Hela Orinberg. aHJakoah w pełnym \svn 
| Ulec z piłkarski z ŁKS: 
Wsku WKS silny ..Sa 
GMS, zaś o godz. 5 o. 
Weckiego odbędą się 
ioszykówkę. Na boiski 
tamtchliwszych klubó\ 
Sokół" rozegra zawo< 

feno w Pabianicach o 
Vi Burza, zaś o godz 
pnem w Zgierzu. Dzi: 
W się o godz. 2 p. p. JV 
\ Jutro w Łodzi o godc 
W(S rozpocznie się sti 
grzostwo ŁKS; o tej s 
P spotka sie w zawo< 
Basy X " z Pogoni 

Skutk i matczyne j nieostro
żności . 

leważnienia półfiiiialó 
Łódź. 13.11. — Pani Pietrzyk, zamiesflfc nowo walczyć o pr 

kała przy ul. Narutowicza 47. pozostawił^ 
przez roztargnienie na stoliku nocnym biij 
teleczkę jodyny. Półtoraroczna lej córeczj 
ka Eugenia, swawoląc biegała po pokoju' 
spostrzegłszy butelkę z brunatnym pły*. 
nem podniosła ią do ust. 

W jednej oliwili rozległy sie 
pełne bólu krzyki dziecka, 

które przełknąwszy kilka haustów jodyn* ? / : a w n d v w S : | I | 
n w « n,ł.ri,,™, r ^ ^ i a reprezemtacytr uległo otruciu 

Przerażona pani P. zawezwała pogot 
wie, którego lekarz po udzieleniu pomoc' 
pozostawił ofiarę matczynego roztargu 
nla na miejscu w stanie osłabionym. 

Silny skia 
C-S) Jak wiadom i 

haj wybrańcy rekrutuj 
bieży szkół średnich i 

KPierwszy mecz mied 
wkę. Reprezentacja 

gotowała sie dobr 
,y|<Ó\y<k 
c-pzyy 

Rozstrzygnięcie konkursu 
na pomnik A. Mickiewicza 

w Wi ln ie . 
Z Wilna donoszą: 
Wczoraj wieczorem rozstrzygnięty z<* 

stał konkurs na 
pomnik Adama Mickiewicza w Wilnie 

Pierwszą nagrodę w kwocie 10.000 zł. 0"^ 
trzymała praca pod godłem „Topór" Sta* 
nisława Szukalskiego z Paryża. 

druga naerode 8,000 zł. 
zdobył Wilnianin. Rafał Jachimowicz 

trzecia nagrodę 6.000 zł. 
uzyskała praca Mieczysława LubeJtekieg^Hą w meczu o misti 
z Warszawy ood godłem ..Gustaw Kofl' 
rad4'. 

Sad konkursowy zaproponował ponad 
to zakupić model noszący godło „Oda m 
młodości" i wyróżnił zaszczytna wzmiai1 

ką prace, opatrzona godłem „Granit". Wy; 
stawa odznaczonych i nadesłanych modra 
otwarta zostanie w niedziele. 

o darowanie 
C-S) Jak wiadomo \ 

pPliny swego czasu zd 
Pgo z lepszych graczy 
W piłkarskiej „Widzę 
- przeciąg sześciu mi 

F* kwietnia 1927 roku 

Mecz 
. (C-S). W dniu iutrz< 

j ; ( e na boisku w Agry! 

Ciepła jesień trwa nadal 
Ciepłe prądy powietrzne, które powij: 

ły nad Europą środkową zwalczają doi 
tychczas zwycięsko tchnienie w ia t ró^ 
północnych f jakby chcąc nam wynagr<^ 
dzić chłodną wiosnę, deszczowe lato ' 
zmarnowana wczesną jesień, dają nam t f 

raz dni ciepłe, 
łagodne. 

Jak długo to potrwa tego oczywiście prz*^ 
widzieć nie możemy. 

Meteorologowie interpelowani w tej 
kwestji daią 

odpowiedzi wymijające. 
Powiadają, że ciepła mogą trwać jeszczł 
przez czas dłuższy, albo też może nastaj 
pić nacły zwrot, o ile zimne tchnienie w'' 
tru północno-zachodniego przezwyci 
ciepłe warstwy powietrza przyniesiof1 

przez wiatr południowy. 
Przypomina to taką chłopską progn0 

zę, że 
-Jak nie będzie deszczu, to będzie oOgo^a. 
Nie bawiąc się tedy w prognostyki i P r ^L 
powiędnie na dalszą mefę, radujmy s ] t « 
tymczasem ta wiosną listopadowa, któr 
się zjawiła niby urocza zapowiedź prz*j 
miany naszego klimatu na łaeodulejsz? 
cieplejszy. 

1926 dotychczasow 
Ł°goń lwowska z misti 
folonią. Zawody ze wz 
P formę obu drużyn 1 

Słowo „Matei 
L „Akademie francaisi 
EHa niedawno do opra 
?°Wnika encyklopedyc 
W. jednem z posiedzeń i 
™*a sportowego lieoloj 

Gwizdek są 
Angielska liga zawoc 

•.sędziów z okólnikien 
R*1 „rozstrzępianiu" gr; 

przez bezustanne 

klNO Dom 
ul . Przejaa 

Dziś! :::::::: 
Potężne arcydzieł 

„Czterech Jeźdźców 
Dramat w 12 aktach 

W rolach głównych: Przei 
najgenialniejszy artyita 

i e n t i n o " i A l i c 

UWAGA! Ceny mit 
stkie przedstawienia 
'kie dni I m. 60 gr., 

I I I m. 20 
Początek seansów w dni 
sodz. 5-ej, w sobotę i ni< 

Ostatni seans o 
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Kalendarzyk sportowy. 
Sobota i n iedz ie la na boiskach i sa lach. 

C-S) Aura. która w ubiegłym miesiącu 
©straszyła niektóre towarzystwa spor-
*>we z boisk, sprawiła obecnie, że żywot-
p kluby sportowe narazie nie myślą o za 
wliczeniu sezonu piłkarskiego i postana 
Jlaja grać 'tak długo, jak tylko będzie me
wia. Celują w tern specialuie kluby ŁKS i 
Jurystów, które nawzajem prześcigają sie 
F urządzaniu imprez sportowych: to też 
Mprezy ich. mimo małych niepogod cic-
«a stę f rekwenaia. 

Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro 
pzedstawia sie dość bogato i tak: dziś na 
pfeku ŁKS o godz. 12,30 p. p. spotkają sie 
psoha dwa i odwieczni rywale Bar-Kochba 

2 p. p. 

I I E M RUCHU 
ilość 

ków. 
przez w ó z . 
DNIU WCZORAJSZY* 

>rem NA ULICY Pion* 
K1 koła PRZEJEŻDŻA-KHakoah (kombinowany): o godz 
Hela Grinberg. Z«'|«LAKO;ILI w pełnym swym składzie rozegra 
.vo-Cegie LNIANE.i 31-ljliecz piłkarski z ŁKS: O irodz. 2 p. P. na 
IIONO DO pobliskie!Iboisku WKS silny ..Samson" spotka sie z 
i POGOTOWIA RÂTUFL'|QjMS, zaś o GODZ. 5 P. P. w sali Gimn. Nic 
rinbergowej jnieckiego odbędą się grv w siatkówkę * 
JA cielesne koszykówkę. Na boisku W Zgierzu jeden z 
u. odwiózł IA DO d° |oair u ̂  111 i w szych KLUBÓW prowincjonalnych 

pokól" rozegra zawody W niedziele o 1 1 
NO w Pabianicach o mistrzostwo klasy 
Z Burza, zaś o godz. 1 4 z łódzkim Sam 

NEM w Zgierzu. Dziś w ZGIERZU SPÓTIĆS 
\ SIĘ o godz. 2 p. p. Makkabl — Orlę. 
.Jutro w Łodzi o godz. 1 0 rano na boisku 
-KS rozpocznie się strzelanie o I-sze ml-
FRZOSFCWO ŁKS; O TEŁ samej godzinie ŁKS 
jll SPOTKA SIE W zawodach O mistrzostwa 
PASY „C " Z Pogonią, KTÓRA wskutek 
NEWAŻNIENIA półfinałów zmuszona będzie 
* NOWO walczyć O przejście DO KL. B; o 

lice pociągnięto 

torarocz-
iecka. 
tej n ieostro-
ci. 
i Pietrzyk, zamiesi 
:za 47. pozostawił*! 
stoliku nocnym bij 
aroczna lej córecZi 
biegała po pokoju' 
i brunatnym pły 
t. 
legły sie 
ki dziecka. 
ka haustów jodyn 

zawezwała pogot 
udzieleniu oomocj 
zynego roztargn -^ 
osłabionym. 

le konkursu 
Mickiewicza 
l ie . 

Francuscy cykliści Wambst i Lacquehag 
zwycięzcy w berlińskim 144-godzinnym 

biegu. 

Kto zwyc ięży? 
Silny skład Warszawy na mecz z Łodzią. 

C-S) Jak wiadom w dniu jutrzejszym 
i wybrańcy rekrutujący sie z samej mło 

ieży szkół średnich 1 wyższych rozegra 
zawody w sali Gintn. Niemieckiego z 
4vną reprezentacyjna Wairszawv. Jest 
pierwszy męcz międzymiastowy w siat 
Wkę. Reprezentacja Warszawy, która 

gotowała sie dobrze do tego spotka

nia przybywa do Łodzi w swym .najsilniej 
szym składzie, mianowicie: Klimiewiez, 
Szymborski, Lech. Popławski. Stajewski, 
Kaszenberg i Wójcicki. Rezerwa: Cyman ; 
Gutowski. Kie równik i w ekspedvof jest p. 
prof. T. ClirapowJecki. Mecz odbędzie się 
o godz. 3 po poł. 

Prośba R. T . S. „ W i d z e w " 
o darowanie kary Jastrzębskiemu - odrzucona. 
C-S) Jak wiadomo wydział Gier i Dys-

FDliuy swego czasu zdyskwalifikował jed 
1 '̂go z lepszych grac.zv mbotniczei drużv 

rozsrrzvCTiętv zo- JY " ' Ikarskiei . .Widzw". Jastrzębskiego 
•*} Przeciąg sześciu miesięcy. l i . do dn:a 

ewlcza w Wilnie ! l e t n i a 1927 roku za pobicie współ 
wooie 10.000 zł. <r 
iłem „Topór" Sta^ 

Paryża, 
i 8,000 zł. 
' Jachimowiicz 
le 6.000 zł. 
sława LubeilsklefrHHa 
em „Gustaw Kofl' 

proponował ponad 
cv godło .,Qda tW 
iszczytna wzmiat'" 
łem „Granit". Wv: 
adesłanych modd' 
iziele. 

nie z graczem Walterem sędziego na boi
sku. Zarząd R. S. T. „Widzew" kilkakrot
nie zwracał się do władz piłkarskich o da 
rowanie kary. Na ostatniem posiedzeniu 
Wydziału Gier znów odrzucono prośbę 
Widzewa i karę utrzymano. 

Pogoń Polonja. 
Mecz odbędz ie się ju t ro w W a r s z a w i e . 

tembardziej, że Polonia na ostatnim nie
dokończonym meczu we Lwowie z Po
gonią miała więcej z gry i tylko dzięki 
przypadkowi zdobyta została przez Ku-
chara jedyna bramka. Ogólnie liczy się na 
w y g r a j Pogoni, choć kto wie, jak tam 
będzie? 

(C-S). W dniu jutrzejszym w Warsza
WĘ na boisku w Agrykoli spotkają się z 

, w meczu o mistrzostwo Polski za 
>̂k 1926 dotychczasowy mistrz Polski 
,°goń lwowska z mistrzem Warszawy— 

•|°lonią. Zawody ze względu na wspania-
1 formę obu drużyn budzą ciekawość, 

Słowo „Match" na indeksie akademjji francuskiej. 

trwa nadal> 
trzne, które powi* 
wą zwalczają doi 
:hnienle wiatró^J 
:ąc nam wynagrff 

deszczowe lato 
eslefi, dają nam ff. 

;o oczywiście prz( 

„Akademie francaise", która przysta
ł a niedawno do opracowania nowego 
^Wnika encyklopedycznego, odrzuciła 

jednem z posiedzeń przyjęcie do słow
NA sportowego neologizmu „match". — 

Gwizdek sędziowski 
T e o r j a a 

k Angielska liga zawodowa zwróciła się 
v? sędziów z okólnikiem zwróconym prze 
i ^ „rozstrzępianiu" gry 

przez bezustanne gwizdanie. 

ERPELOWANI W TE| 
ymljajace. 
ogą trwać jeszczfl 
o też może nastaP 
imne tchnienie w"'*L 
go p rzezwyc ięż 
:rza przyniesiori I 

chłopską progn° 

to będzie pogoda' 
prognosTvki i przj 
nefę, radujmy s|J 
listopadowa, któr* 
i zapowiedź prz^jj 
na łaeodniejszV 

Ludowy 
1 34. 

Dziś! 

KINO Dom Ludowy 
ul . Przejazd 34. 

TJZIŚT 
Potężne arcydzieło filmowe 

„Czterech Jeźdźców Apokalipsy" 
Dramat w 12 aktach z prologiem. 

W rolach głównych: Przedwczeinie zmarły BAJGCNJALNIEJSZY artysta „Rudol f V a -
ien t ino" i A l i c e T e r r y . 

UWAGA! Ceny miejsc na wszy
stkie przedstawienia i we wszyst
k ie dni I m. 60 gr., I I m. 30 gr., 

TH m. 20 gr. 
Początek seansów w dni powszednie o 
godz. 5-ci. w sobotę i niedzielę o g. 2.30 

Ostatni seans o godz. 9.15. 

Wobec jednak nacisku większości człon
ków na następnych posiedzeniach uchwa
lono, że owo szeroko używane, a tak dla 
sportowców ważne słówko, znajdzie się 
w słowniku. 

nie zawsze ma rację. 
prak tyka . 

W ostatnich czasach zdarzało się, że 
sędziowie przy najmniejszych nieścisłoś
ciach przerywali grę, nie zważając na to, 
Iż podyktowaniem rzutu wolnego po
krzywdzonej partji więcej szkodzili, niż 
pomagali. Reguły należy interpretować 

zgodnie z ich duchem, 
a nie martwą literą. 

Kierownictwo angielskiej piłki nożnej 
jest też niezadowolone ze sposobu inter
pretacji gry ręką. Nie należy odgwizdy-
wać rąk, o ile się nie jest bezwzględnie 
przekonanym, iż 

została ona celowo zrobiona. 
Okólnik powyższy świadczy, iż w oj

czyźnie sportu też są niezadowoleni z ce
chu sędziowskiego. Winę przypisują tam 
temu. iż w szeregi sędziów, składających 
się dotychczas wyłącznie ze starych prak 
tyków piłkarskich, wkradli się obecnie ró
żni teoretycy, którym brak jest doświad
czenia przebytego na własnej skórze. 

Zycie ekonomiczne. 

Zagraniczny rynek pieniężny i towarowy. 
godz. 2 p. p. dalszy ciąg zawodów strze
leckich na boisku ŁKS i mecz towarzyski 
w piłkę nożną między ŁKS I — TSG I. Be 
dzie to już czwarte spotkanie tych drużyn 
w roku bieżącym. O tej samej godzinie na 
boisku WKS (plac Hallera) spotka się dru
żyna WKS. znajdująca sie obecnie we 
wspaniałej formie z mistrzem Łodzi Kl. Tu 
ryistów. Ewenementem dnia beda rozgryw 
ki w piłkę siatkowa w sali Gimn. Niemiec 
kiego miedzy reprezentantami miast War 
szarwv i Łodzi. Mecz ten rozegrany zosta 
nie o godz. 4 po poł.. zaś o godz. 3 po pol. 
rozegrane będą przedmiecze drużyn SZKOI 
nych w koszykówkę i siatkówkę. Jak wi 
dać z powyższego program sportowy na 
dziś 1 Jutro przedstawia sie ciekawie. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
Za 100 złotych: Londyn-43.50, Zurych 

58.00. Berlin 46.51—46.93, wypłata na 
Warszawę 46.53—46.77. na Katowice — 
46.555 — 46.795, Gdańsk 57.26—57.40, wy 
płata na Warszawę 57.03—57.17. 

ZAGRANICZNY RYNEK PIENIĘŻNY 
I TOWAROWY. 

Londyn. Nowy Jork 4.85' 1/32 — 4.84 
1/4, Holandia 12.12 1/4. Francja 145.50, Bel 
gja 34.84, Włochy J 17.25, Niemcy 20.42, 
Szwajcaria 25.14,5, Danja 18.20.5. Szwe
cja 18.17 1/4, Norwegia 19.36. Helsinjrfors 
192.71, Praga 163.62, Wiedeń 34.43, War
szawa 43.50. 

Paryż. Londyn 145.50, Nowy Jork 
29.76, Belgja 418.50, Szwajcaria 573. 

Gdańsk. 10Ó złotych 5726 — 57.40, 
czek na Londyn 25.02, telegraficzna wy
płata na Nowy Jork 515-10 — 516.40, na 
Warszawę 57.03 — 57.J7. . 

Zurych. Paryż 17.05, Londyn 25.15 1/4, 
Nowy Jork 5.18 5/8, Berlin 123.15, Wie
deń 73.05, Warszawa 58.00", Budapeszt 
72.55, Bukareszt 2.85. 

Nowy Jork. Londyn za 1 funt szerl. 
4.85 1/8. tendencja niepewna. Za 100 jedno 
stek monetarnych: Paryż 2.31,5, Bruksela 
13.92, Berlin 23.75. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 13. 11. Bawełna. Dowóz 

do portów Atlantyku i Golfu 68153. we
wnątrz kraju 35.544, na kontynent 25.632 
Loco 13.05, grudzień 12.64 — 65, styczeń 
12.70 — 71, marzec 12.92 — 95, maj 13.15 
— 16, lipiec 13.37 — 38, sierpień 13.44. 
wrzesień 13.50, październik 13.54 — 55. 

Nowy Orlean, 13. 11. Bawełna. Gru
dzień 12.68 — 72, styczeń 12.76. marzec 
12.89 — 99, maj 13.07. lipiec 13.23. „ 

Liverpool, 13. 11. Bawełna. Otwarcie; 
styczeń 6.82, marzec 6.90, maj 6.99, lipiec 
7 08. Zamknięcie: listopad 6.76, grudzień 
6.76. styczeń 6.82, luty 6.83, marzec 6.88, 
kwiecień 6.90, maj 6.97, czerwiec 6.99, l i 
piec 7.06, sierpień 7.09, wrzesień 7.11, paź 
dziernik 7.13. 

Brema, 13. 11. Bawełna 13.99. 
•:o:-

NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ 
MOCNY. 

NASTRÓJ 

Warszawa, 13. 11. Tranzakcje na gieł
dzie Zbożowo-Towarowej za 100 kg. frałi 
co stacja załadowania, w nawiasach fr. 
Warszawa. Żyto kongresowe 40.50, jęcz 
mień pomorski browar. 38.00, jęczmiet' 
kongresowy browar. 37.40, owies kongre 
sowy 33.50, groch polny podług próby 
(62.00), pszenica 52.00. Obroty średnie. Po 
dai wskutek braku wagonów I niepogody 
skąpa. 

Waluty, dewizy i złoto na wczorajszej giełdzie 
warszawskiej. 

Zwyżka Londynu 1 Paryża. 
Na zebraniu walutowem zwyżkę osią

gnęły Paryż i Londyn, zniżkowała zaś l i 
ra włoska. Obrót ogólny wynosił 

przeszło 400.000 dolarów 
i został całkowicie prawie pokryty 

przez Bank Polski, 
bo tylko drobne pozycje Paryża i Pragi 
oddały banki. Dolar w obrotach prywat
nych 9.01 i pół, a Bank Polski płacił nadal 
utrzymane kursy, a więc 8.96 za gotówkę 
i 8.98 za czeki. 

Złoto przy nielicznych tranzakcjach 
sprzedawano po 4.80. 

Ożywienie ruchu w papierach procento
wych. 

Papiery państwowe wykazały 
większe ożywienie, 

niż zazwyczaj, gdyż prawie że wszystkie 
były notowane. Z papierów państwowych 

8 proc. pożyczka konwersyjna I 6 proc. 
pożyczka 

dolarowa zniżkowały, 
mocna zaś była 5 proc. pożyczka konwer* 
syjna przy dużym ruchu i znacznem zain
teresowaniu. Urzędowy 

kurs gramu złota 
równa się 5.9816, a obliczeniowy kurs 100 
złotych w złocie równa się 173.666. 

Na akcje tendencja niejednolita, przewa-
i a słabsza. 

Na rynku akcyjnym frekwencja była 
mniejsza, wobec czego I obroty ustępo
wały znacznie poprzednim. Tendencja 

naogół słabsza, 
przyczem podkreślić należy, że akcje bar
dzo popularne straciły dosyć na kursie, 
zaś mało popularne albo utrzymały się, 
a w niektórych wypadkach nawet wzmóc 
nily się. 

Rokowania polsko - niemieckie 
Jeszcze nie z e r w a n e , a le 

Przebieg rokowań handlowych polsko 
niemieckich jest w dalszym ciągu ciężki 
wskutek nieustępliwego stanowiska Nie
miec w sprawie osiedlania się obywateli 
niemieckich w Polsce oraz w sprawie 
ulg celnych dla fabrykatów niemieckich. 
W każdym bądź razie wiadomości o zer
waniu rokowań 

nie odpowiadają prawdzie, 

stoją na m a r t w y m punkcie. 
chociaż w obecnych warunkach trudna 
jest przewjdzieć, w jakim terminie dojdzie 
do definitywnego rozstrzygnięcia szeregu 
kwestyj gospodarczych między Polską a 
Niemcami I podpisania 

traktatu handlowego. 
Naprz. w ciągu bieżącego tygodnia nie 
udało się rozwiązać żadnej ze spornych 
kwestyj. 

14-TA LOTERJA PAŃSTWOWA. 
Wobec tego. że onegdaj. jako w dniu 

święta narodowego, ciągnienie 2-ej klasy 
loTerji państwowej odbvć się nie mogło, 
wczorai! dokonano ciągnienia zarówno za 
pierwszy jak i drugi dzień., 

Poniżej podajemy głównlejsze wygra
ne z obydwu tych ciągnień: 

Pierwsze ciągnienie. 
Zł. 20.000 Nr. 28480. 
Zł. 10.000 Nr. 43513. 
Zł. 5.000 Nr 35280. 
Zł. 1.000 Nr. 20844. 
Zł. 500 Nr.: 4249. 18624.'73619. 
Zł. 300 Nr.: 1799. 27991. 54350. 
Zł. 250 Nr.: 7895ł 2056Ó.»'33203. 47571. 

54248. 54557. 72690. 74354. 
Zł. 200 Nr.: 13864. 14279* 26322, 31661. 

33779. 37157. 46251. 49735. 50620. 59474. 
59986. 77879. 

Zł. 175 Nr.: 1606. 1998. 2623. 4303. 
5336. 5574. 5592 8291. 10514. 12104. 12521 
13704. 1424,3. 15926! 16217.' J6664. 23616. 
24593. 25179. 25857.' 25983. 26798. 28553. 
29225. 31094. 321J6l,36248' 36767. 30504. 
41207. 43783. 44816. 479T0. 49803. 52677. 
54065. 54422. 57428. 5754>). 58974 59026. 
59301. 611793. 60898 P'2f2f\ 63016 65.357, 
66250. 66444. 71665, f?WKr 7.3084. 75091 
75748, 75915, 77954, 78435, 79512. 

Drugie ciągnienie. 
Zł. 40.000 Nr. 53305. 
Zł. 2.000 Nr.: 18548, 60483. 
Zł. 1.000 Nr. 56113. 
Zł. 300 Nr.: 16393, 46833. 
Zł. 250 Nr.: 12081, 43316, 47743, 60226. 
Zł. 200 Nr.: 4579. 4801, 9599, 10023. 

16107. 16252, 17872, 50953. 58550, 63415, 
64229, 68304, 74251, 76843. 

- :o:-

Ze Spółdzielni Praco
wników Państwowych 

Zarząd Spółdzielni zawiadamia pp 
członków, że sprowadził większą ilość 
kartofli dobrego gatunku celem zaopatrzę 
nia na zimę swych udziałowców. Cena 
złotych 12 za 100 klg. 

Sprzedaż odbywa się w centrali przy 
ulicy Zawadzkiej nr. 1, 

POPIERANIE G&PZESIIJAFISMIO 
HALE PIELE HUSTTL 73 

Wszystko dostać tam można. 
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Dokąd pójdziemy wieczorem? 
Mieiski Kinematograf Oświatowy — 

„Polikuszka" 
Początek przedstawień o godz. 5. 7 I 9 wlecz. 

„AdoHo** Buster Keaton i 1.000,000 krów. 
Początek przedstawień o godz. 5. 7 I 9 wlecz, 

..Casino" — „Ojcowie dzieci." 
Pocz. przedstawień o g. 4.30. 6.10 8 I 10 wlecz. 

,Corso" — Tajemnica chińskiej dzielnicy 
Pocz. przedstawień .o g. 7.15 I 9.30 wlecz. 

„ C z a r y " Pod pałacem niebem Meksyka 
Pocz. przedstawień o g. 5.30. 7.30 I 9.30 wlecz. 

..Dom I »dowv**— „Czterech jeźdźców 
Apokalipsy" 

Początek przedstawień o godz. 5 I pól po pot. 
..Luna" — .. Dzwony wieczorne". 

Pocz. przedstawień o godz. 6. 8 I 10 wlecz. 
„ frand-KIno" I polały się łzy uwiedzionej 
„Nowości" Eugenjusz Oniegin. 
,Odeon" -Buster Keaton i 1.000,000 krów 

Pocz. przedstawień o g. 5, 6.30, 8.15 1 10 wlecz. 
„Reduta" — Minuta przed 12-tą 

Poć?, przedstawień o g. 5. 7.30 I 10 wlecz. 
„Resursa" — Młyn w Sans-Souci. 

Pocz. przedstawień o g. 5.30, 7.15 I 9 wlecz. 
Spółdzielnia Pracowników Państwowych 

„Miłość zaślepia" 
Pocz. przedstawień o g. 5.30. 7.15 I 9 wlecz. 

Teatr Miejski — „Sprawa Makropulos" 
Teatr Popularnv. —„Dwaj malcy". 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, sobota, dwa przedstawienia: o godzinie 

3 tn. .10 po cenach najniższych po raz ostatni „Bal 
ladyma". Wieczorem po raz drugi sensacyjna, fa
scynująca komedia Karola Czapka „Sprawa Ma
kropulos" z Izą Kozłowską, w popisowej roli ko
biety 341-letnleJ. 

Jutro, niedziela, o godz. 3 m. 30 po cenach po 
pularnych wesoła, finezyjna komedja lekka R. 01-
gnowc „Niedojrzały owoc" z Stefanją Jarkowską 
w główne] roli kobiecej. 

Dyrekcja zwraca uwagę rodziców, że sztuka 
nie jest wskazana dla dorastającej młodzieży ani 
dla dzieci. 

Wieczorem po raz trzeci „Sprawa Makropulos" 
Blletv ulgowe ważne. 

TEATR ROBOTNICZY. 
(W sali Geyera, Piotrkowska 295). 

Dziś, sobota, o godz. 8 wieczorem, na inaugu
rację świeżo zbudowanej sceny narodowa kome
dja żołnierska w 5 aktach Al. hr. Fredry (ojca)— 
„Damy I huzary" w wykonaniu najlepszych sił ze 
społu Teatru Miejskiego pod reżyserią Konstante
go Tatarkiewicza. 

Jutro, niedziela, o godz. 7-cj wieczorem powtó 
rżenie „Dam i huzarów" w tej samej wyborne! 
obsadzie. 

T F A T R POPULARNY. 
Ogrodowa 18. 

Dziś zatem ujrzy światło kinkietów na scenie 
popularnej od szeregu, dni zapowiadana wesoła 
krotochwila z muzyką F. Lehara „Córka mojego 
męża", grana z olbrzymiem powodzeniem w War
szawie. 

Nieprzeciętna Intryga, pełna tryskających zdro 
wym humorem momentów, stanowi o dużej warto 
ści „Córki mojego męża". 

O godz. 2 po poł. uroczysta akademia ku czci 
św. Stanisława Kostki z prelekcja Gwidona Trzy-
wdar-Rakowsklego.. . 

O godz. 4 po poł. po raz ostatni „Dwaj malcy". 
Ceny najniższe (40,60 i 80 gr.). 

Książę Leopold belgijski ze swoją młodą 
małżonką na ulicach Brukseli. 

Z KONSERWATORJUM MUZ. H. K I -
JEŃSKIEJ. 

Dziś, w sobotę, o godz. 8.15 wieczorem, w sali 
konserwatorium, ul. Traugutta Nr. 9, odbędzie się 
recital skrzypcowy prof. Bronisława Lcwenstel-

Szczegóły w programach. 

Onłnta pocztowa 

Nr. 265. 

Słynny podróżnik Fritjof Nansen, znaflj 
również ze swej pracy w Lidze NaroóMj 
przewodniczy światowemu kongresOI 

badaczy okolic podbiegunowych. 

[i 

Centralne 
Łódź, A le je Kościuszki Nr. 68, 

w sobotą, dnia 27-go listopada b. r 

i Warsztaty Reperacyjne Samochodowe Polskiej V M C 
te l . Nr . 22-90 O T W I E R A J Ą Łódś, A le je K o i c i u u k i Nr. 68, te l . Nr. 22-90. • • • • • 

. . _ - . • « » *s. E _ i t _m_i nowy 4-miesięczny Kurs Kierowców Samochodowych dla zawodowych i amatorów obojga pJci. 
Zapisy przyjmuje Kancelarja codziennie w godzinach od 9 do 12 i od 14 do 20. 

Remonty i Lakierowania Samochodów, włielkle roboty tokarskie, wiertarskie 1 ślusarski* po cenach przystępnych. Sprzedał benzyny, oliwy Gargoyle gum samochodowych „Mlchello". 

Józef Huppert 
z firmy naszej wystąpił i z niem dzisiejszym 
nie jest upoważniony do przyjmowania zleceń 

oraz do pobierania należności 

Fritz Schulz i u n

i d

T

a £ k °
p 

Skład fabryczny N . " „ . o S ! -

W dniu 8 b. m. został otwarty 
S-A-L-O-N D-A-M-S-K-I 

pod «>»obistym herunk.em byłych pracowników Grand-
Hotel i J ó z e f a 1 S t a n i s ł a w a P i o t r k o w . k a 25 . 
B O L E S Ł A W A i B R O N I S Ł A W A 

Manicure. Wodna ondulacja, Farbowa-
nie włosów oryginalną L'oreal Hennę. 

Polecamy się nadal łaskawym względom Sz. Klifenłeli 
Bo les ław 1 Bron is ław. 

Dr. DR. 

li. 

Uwaga, robotnicy! 

H E B L E 
poleca wszelkiego rodzaju pojedyncze i komplety 
na raty, w k ł a d 2 0 proc. i za g o t ó w k ę 

IM. FOGEL, G ł ó w n a 4 7 . 

„OLLA 
P̂REZERWATYWŶ, 

Ceny sprzedaży detalicznej za 
tuzin: Nr. 1203 1.00 doi. ameryk. 
OLLAjcst udowodniono n a j 
s tarszą p r z o d u j ą c ą marką 
ś w i a t o w ą udowodnione naj

bezpieczniejszą 
O L L A ma udowodniono n a j 

w i ę k s z e rozpowszechnienie. 
P e ł n a gwarancja za k a i d ą 

sztukę. 

ŚNIEGOWCE 
Pepege, Ryskie i Tretorn 

od Z ł . 2 0 . 
Sk ład Śn iegowców 

O g r o d o w a 2 . (RÓG NOWOMIOJSKLE!). 
Reperacje śniegowców na miejscu. 

Woale n ie na Piotrkowskiej 9. 

m ó j S K Ł A D M E B L I 
ty lko na Górnym Rynku jes t obecnie 

ul R Z G O W S K A 2 . 
NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO MEBLI 
F. Nasie lsk i , te l . 4 3 0 8 . - 2 Rzgowska 2 
DŁUGOLETNIA GWARANCIE. CENY MINIMALNE. DŁUGOTERM NOWE KREDYTY 

Kursy dzienne i wieczorowe kroju, 
szycia oraz modelowania z żurnali 
najnowszym systemem angielskim i 
francuskim, prowadzone przez dyplo
mowaną mistrzynię cechów Warszaw

skiego i Wileńskiego 

Piotrkowska 191, pr. ofic. 
Zapisy codziennie od U—7 wiecz. 

L E C Z N I C A 
dla przychodzących chory.!), 

gabinet dentystyczny 
i Instytut Roentgenowski 
(Dj agnostyka, terapja powierz

chowna i lekko-głęboka) 
przy ul. Zg ie rsk ie j 17, t e l . 16-33 
Lampa kwarcowa. Djatermfe. Szcze

pienie ochronne, Analizy. 
Przyjmą ją lekarze: 

GOLDSTEIN-POLAK 
JUSTMAN 
M. KANTOR 
PAPIER NY 
RAKOWSKI 
ROZENCWAJG 
RÓŻANER 
WAJNBERG 
STUPEL 

Lekarz dentysta GRODZIEŃCZYK 
N. ROSES 

Lecznica czynna cały dzień. 

Dr. 
Dr. 
Dr. 
Dr. 
Dr. 
Dr. 
Dr. 
Dr. 
Dr 

Szkolna 12. 
Choroby, skórne 
włosów, wenerycz
ne i moczopłciowe. 
Leczenie światłem 
(Rentgen. L a m p a 
kwarcowa) Elektro-

terapia. 
Przyjmuje od 6 — 9 

wieczór 
Panie od 12—3 po 

poł. 

Dr. m e d . 

P. 
DR. MED. Dr. 

S. Lewkowi 

powrócił 
choroby skórne 
włosów w e n e 
ryczne i moczo

p łc iowe . 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent
gena od 9—2 i od 
4—8. 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Z a w a d z k a nr . 1 . 

Telefon 25-38 . 

Dr. 

b. lekarz Szp. św 
Łazarza. 

Specjalnie choroby 
skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Ulica Zamenhofa 

(Rozwadowska)nr. 6 
Przyjmuje od 9—10 
z rana i ed 4—7 
wiecz. W niedzielę 
od 10 do 12 z rana 

Dr. med. 

Cegie ln lana 43, 
— t e l . 41-32. -
Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych i moczo-
płciowych. Lecze
n ie sz t . s łońcem 

w y z y n o w e m . 
Przyjmuje od 8-7-10 
przed południem i 
od 5—8 po poł. 

Dr. med. 

PROF. AL. .1 
uny prelegent ' P 0 

l iu wczoraijśzym na 
. Towarzystwa Kra* 
^Łódzkiego) ciekaw 

Arjrontj 
Choroby skór 

wencrvczn»Ł 

i - 2 . HICiążka choro 
'poety Zenon; 

ckie 
róg Nawrot 

w g. 1-2 i *A 
Ceny lecznl'1 

(Od własnego k< 
Warszawa. 15. 11. 

prat Zenon Przesmyc 
ster Kultury i Sztuk' 

zapalenie płuc. 

wewnętrin* 
spec. płuc i 
Nałwietlanic uĄ 

kwarcową-
Cegle ln lana ' 

T e l . 26-OJ 
Od 2—4. 

23 

Stare kotikowe 
i pluszowe 

Pal ta desenu je na różne 
desenie . 

Piotrkowska 21, I I podw. 

Południowa 
Specjalista 

Chorób s k ó r 
n y c h , w e n e 
rycznych i m o 
cz opłci owych . 
Leczenie świattem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do U 

i od 5—8 wiecz. 

Łóżka 
metalowe, m«" 
race drucian' 
wyścielane. w*! 

ki dziecinne, !H 
mywalkl Najd ' 
godn ie j 1 n« 

t a n i e j 
„Dobropol 
P i o t r k o w a m i 

73 w podwórłjj 

Wielki zjaz 
w Wars 

organ izu je ks 
Radz i 

(Od wł . kore 
Warszawa, 15. 11. 

L'any zostanie do Wan 
Janusza Radziwiłła w 
obrady toczyć się bęi 

W JCRO pi 

tozy ulicy Bielańskiej 
renie wielkiej organiz 

Choroby skórne.we 
neryczne i płciowe 

KONS.ANFYOOW.KA 12 
przyjmuje od g. 9 
—1 t od 6—8, dla 

pań od 4—5. 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic. 

Zielona 6. 
Choroby skórne 1 

weneryczne. 
3rzyjmuje od 8 do 
9.30, 12-2 I od 7-8 

Sienkiewicza 34. 
Choroby skórne > 

weneryczne. 
Naświetlanie 

lampa kwarco
wą. 

Przyjmuje od 6 do. 
9 po południu. 

Ianio na wyp''I 
obuwie Piotrk"* 

ska 37 w P°&JM 
rzu III-cie wejl**| 

Do wynajęcia *. 
mieszkania 

wiedzieć się n>c' 
Napiórkowskie^*, 
Antoni Wilkoń 

Cena prenumera ty : 
W Łodzi miesięcznie — — — — zł. 2.60 
Dla robotników . — — — — 

Na prowincji • — — — «•* 
Zagranicą . — — •— — 

M L m mu" i „Karier Łódzki" ł p 
Odnoszenie do domu 30 gr. 

2.20 
. 3.30 
„ 6.00 

Wydawnictwo: .Łódzkie Echo Wieczorne". 
vVyd. Jan Stypułkowskj 

Ceny o g ł o s z e ń : 
Przed tekstem i w tekście 30 groszy za wiersz milimetrowy 1-łamowy (strona 4 łamy) 
Za tekstem t 25 ..mm • • - 4 . 
Nekrologi . • • 25 „ „ . • . 4 . 
Komunikaty . . • 25 „ . _ „ - . 4 „ 
Zwyczajne . . • 6 „ „ „ „ - » 1 0 . 
Drobne 10 gr.. poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz — najmniejsze ogłoszenie 50 groszy. 

oH* 

Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. drożej. 
Zagraniczne o 100 procent drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów 1 

administracja nie odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorarium »«•' 

żane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak.i odrzuconych redJ*' 
In.• TU r-..- , * 

Odbito w drukarni Tow. Drukarsko-Wydrwniczego „Kurier Łódzki" 
uL Zawadzka Nr. V 

cja nie zwraca. 

r e d łke is i wydawnictwo odoowiadai 

Władysław UlatOw&kl. 

B, pomocnik płat i 
LEŚNIE> 

to"Zeciw któremu tocz 
siejszym proces 1 

o defrau 

http://Kons.anfyoow.ka

